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lnj. POZNAŃ, 10 lutego.
OliJ Od dwóch dni nie dochodzą nas już dzienniki za- 

--aniczne i berlińskie z powoda zupełnego zerwania ko- 
lettljnikacyi na drogach żelaznych w skutek kilkodniowój 

imieci śnieżnej. Jesteśmy więc całkiem niemal ogo- 
inj z wiadomości. Z wczorajszych tylko telegramów 

jtuicfi dowiedzieliśmy się o zdobyciu, jak się zdaje 
¡armern, przez wojska niemieckie dwóch ważnych for- 

¡(f, tworzących klucz do twierdzy Bełfortu, na które 
ik w nocy z 26 na 27 zm. tak dzielnie przez załogę zo­
il odparty. Spodziewaó się zatóm należy bliskiego

Otdkn tćj ważnćj fortecy, która z takióm bohater- 
MiŁem od kilku miesięcy się broni.
'“JM Z onegdajszćj wieczornój Beri. Boersen Ztg 
Jlekonywamy się, że giełda berlińska mimo upadku 
^Hnbetty i polepszenia się w skutek tego położenia 

:zy dla Niemców we Francyi, bynajmniej nie oka-
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przedawnieniu i żadnego ponowienia nie potrze­
buje. Raz wypowiedziany, ma swą siłę moralną. 
Tego już dopełniliśmy, skoro zaś i po tem w par­
lamencie pozostajemy, widoczną rzeczą, że czyn­
ności posłów nie chcemy sprowadzać jedynie do 
zanoszenia i powtarzania protestu. Wysyłając ich 
ciągle, chcemy, aby nie tylko przy każdej nada­
rzającej się sposobności przypominali prawa nasze, 
ale zarazem i głównie, aby bronili ich od dalszego 
uszczerbku, aby wciąż i nieprzerwanie dopominali 
się zaprzeczanej nam dotąd sprawiedliwości.

Skoro zaś tu idzie o prawa nasze narodowe, 
zarówno drogie Polakowi z nad Niemna czy nad 
Warty, to sądzimy, że obrony ich, byleby kwali- 
fikacya była odpowiednia, może się tak dobrze 
podjąć każdy po za p owincyą tutejszą mieszka-

i zaufania do pokoju. Na ochromieme spekulacyi ;„cv jak j t{.tei* m;L Manier'
TT., dniach ostatnich wpłynęły głównie niepokojące wie- | X \ mieszkaniec,
jj z Bukaresztu, jakoby książę Karól Hohenzollern już i Przeciwnicy kandydatury poselskiej rodaków 
sj’’jpisał akt abdykacyjny a Wysoka Porta zabierała się ’ naszych z innej części polskiej, obdarzonych pra- 
□ wkroczenia w granice Rumunii. j wem obywatelstwa niemieckiego, kładą przycisk na

lut Przesyłki wojsk pruskich do Francyi ęelem uzn- fakt, iż, wybierając reprezentantami naszymi Sa- 
,j„,mienia pułków liniowych armii trwają bezustannie, „z„. • i_ „„ 1 ■ ,, \ ,..Mimiast powstrzymano podobno dalszą przesyłkę land- . ' powiadają, uznajemy tem samćm nale-

wysłów na teatr wojny. j żnosc naszę do organizmu, przeciw któremu zano-
0 wypadku wyborów we Francyi dotąd nic nam nie ; siliśmy dwukrotnie protesty. Argument ten jeśt czy- 

idomo W Lille był jednym z kandydatów do krze- i sto sofistyćzny. Dwudziestoletnia przeszło pra­
ktyka wyrzeka się z naszej strony taktyki absty- 
nencyjnej, bez względu na wymogi ścisłej logiki 
politycznej. Ustawa konstytucyjna pruska, ustawa 
północno-niemie, kiego Związku nie znają Polaków, 
znają tylko poddanych państwa pruskiego i pół­
nocnych Niemiec. Wysyłając do reprezentacji 
tak państwa pruskiego jak Związku północno-nie- 
mieckiego deputowanych naszych, wysyłamy tylko 
w obliczu sumienia naszego narodowego Polaków, 
krew z krwi, kość z kości naszych; w obliczu zaś 
prawa publicznego, na mocy którego ich wybie­
ramy i wysyłamy, wysyłamy tylko Prusaków i pół­
nocnych Niemców. Bez tej i takiej kwalifika- 
cyi pobtycznćj nie wolno nam aui wybierać, ani

L l poselskiego jenerał Changarnier 
>v I Niektóre dzienniki angielskie są tego zdania, że 
'Jay restauracya Napoleonidów nie jest możliwą, było 
jy najstósowniejszą zatrzymać we Francyi izeczpospo 
o 05,2 księciem Aumale, jako prezydentem który wszak- 

CJ musialby się z góry wyrzec wszelkich pretensyi do 
' mu Nie przeszkadzałoby mu to naturalnie w agi 

tyi przeciw republice na rzecz bratanka, hrabiego 
o p

Treść minifestu cesarza Napoleona do narodu 
isie, oskiego z powodu wyborów nie jest jeszcze nam

iną.
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ilu ' Wypowiedziawszy na tćm m ejscu pod dniem r_______
^7|izorajszym opinią naszę co do warunków i przy- ; wysyłać nikogo, choćby nawet przypadek

itów, jakie w posłach naszych widzieć pragnę- ; lił mu się urodzić w granicach W. Ks. Poznań- 
Jłśmy, oraz zakreśliwszy nasze względem wybo- skiego, pod niepode)rzanćj wielkopolskości Środą, 

stanowisko, zastanowimy się dzisiaj w słowach pod klasycznóm Gnieznem czy Kruszwicą, lub też 
uku nad tćm, czy w powoływaniu posłów ogra- nawet pi.d prawowiernym Kościanem. Nie łudźmy 

pać się mamy na takich narodowości naszej się więc; ze stanowiska prawa publicznego 
sjbistościach, które w prowiucyach naszych do wybieramy do wszystkich sejmów i pa:lamentów 

niemieckich nie Polaków, lecz osobistości posiada­
jące prawo obywatel twa pruskiego i północuo- 
niemieckiego. Popełniamy ciągle i nieprzerwanie, 
dzięki wyjątkowości naszego położenia, niekonse­
kwencją, którą przeciwnikom wspomnianych kan­
dydatur wtedy dopiero dostrzedz się podobało, 
skoro się pojawiła myśl postawienia w rzędzie kan

Wybory.

arc
illeikanizmu politycznego pruskiego należą, lub 
ie 6'i, czy korzystając z ustawy wyborczej dla zwią- 
wsk’» niemieckiego, sięgać i po takie, które, uzyska- 

obywatelstwo w państwach do Związku nie- 
^tekiego należących, pośród niego zamieszkują? 

ogroJ rozstrzygnieniu tój kwestyi nastręcza nam się 
^¡edewszystkićm pytanie: Jaki jest cel własci- 
Doiaii! wysyłania posłów naszych do parlamentu nie­
dzickiego? Czy cel ten ogranicza się tylko na 
—Unoszeniu protestu przeciw wciąganiu nas obcej 
wzoro rodowości do Związku niemieckiego; czy też ma on 
mą3ze swe rozwinięcie? Jeśli się przypuści, że 

irstwiitnie celem wysyłania przez nas posłów do par- 
wJlentu niemieckiego jest tylko sam protest, to 
ejscMtakim razie dostatecznemby było, raz jeden 
(Zirkeuo takowy podnieść i następnie, podniósłszy g", 
-e« “owczo się usunąć. Tego wymagałaby ścisła 

ka. Jednorazowy objaw podobnego protestu 
najzupełniój wystarczającym; protest bowiem 

arna) koszący obrazę praw przyrodzonych nieulega 
me
łoib.
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dydatur Polaków z innych części naszego kraju. 
Nie sądzimy, aby ze strony Polaka, poczuwającego 
się do solidarności z resztą kraju, było większą 
niekousekwencyą wybierać sobie reprezentanta 
z pośród Polaków, obdarzonych prawem obywatel­
stwa pruskiego, aniżeli ze szczuplejszego grona 
Polaków, cieszących się posiadaniem prawa oby­
watelstwa saskiego.

Z tego tóż powodu nie mamy i nie możemy 
nic mieć przeciw poduiesionćj w kilku korespon­
dencjach do pisma naszego a podjęte) już teraz 
przez cztery okręgi wyborcze kandydaturze pana 
Kraszewskiego, jeżeli, co wyraźnie, raz jesz-
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0 życiu i pismach Hugona Kołłątaja. 

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 11, 18, 21 i 33 Dziennika.)

jemnicy, bo wszystko na niej zależało, aby znienacka 
na nieprzygotowanych napaść przeciwników. Król zgo­
dził się na wszystko i również tajemnicy dochować 
przyrzekł. Ale jak zwykle i tym razem złamał swe 
zobowiązanie, bo zwierzył się przed Jackiem Małacho­
wskim, kanclerzem koronnym, wielkim zwolennikiem

Pnedpiata kwartalna
wynosi w Poznaniu. 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra- 
skiój 8 tal. 1 sgr. 3 fon., w Aastayi 6 guldenów, 
w Niomoseoh 2 tal. 21 sgr. 8 fen., we Francyi 18 fr,, 
w Anglii4 tal. 16 sgr., w Szweoyi 6 taL 16 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie SO fr-, 
w Szwaj caryi 26 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 25 Ir, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryaok. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tnry, za których pośrednictwem (zob. nil.) można 

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszozone.

W Paryżu (przyjmują przedpłatę 
" oyłoazieói Na całą 

Retemeyer, JR. Albrecht,
-. —. —j------, .. -j-o------ -j - ----------  ----- „ Gnieźnie: A. Wierzbicki,
Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: T. Radkiewicz,

cze podnosimy, czynniki regulaminem wyborczym sze narodowe! — Komu więc miła nasza tysiącwiekowa 
ku temu przeznaczone, jeżeli opinia publiczna przez przeszłość, a kto nie zwątpił o przyszłości, niech pe­
nie się odzywająca, uznają, że p. Kraszewski ??iesza na Walne Zgromadzenie Towarzystwa naszego 
jest osobistością zasługami, stanowiskiem i imie­
niem odpowiadającą warunkom, jakich potrzeba 
deputowanym, mającym nas reprezentować na 
obecnyraj właśnie sejmie niemieckiój Rzeszy.

Wiadomości urzędowe.
Sekretirz rejencyjny Lamprecht mianowany został taj­

nym ekspedyujijcym sekreta.zem i kalkulatorem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Korespondencye Dziennika Fozn.
SE WgclaonMSŁicgo, 8 lutego.

(O nadchodząeem Walnem Zgromadzeniu Towarzystwa Pomocy
Naukowej słów kilka.)

© Zbbżasiędzień 24 lutego, w którym to dniu Dyrekcya 
Towarzystwa Pomocy Nauaowćj naznaczyła Walno Zgro­
madzenie, by takowemu zdać sprawę 1 z całoroczućj swój 
czynności 1 z owucow swśj FraCy 1 zabiegów. Ze rok 
ubiegły, tak obfity w nadzwyczajne wypadai, które i na 
tusze usposobienie duchowe 1 na nasz byt materyaluy 
wywarły wpiyw wieki, dla Towarzystwa naszego me 
mógł bjć pomyślnym, o tćm pewnie rozwodzić mi się 
niepotfzeba. Klęski wojny wciskają sig we wszystkie 
stosunki sp. łoczne, 1 to zawdze z i.b rzeczy wisiąSiSodą. — 
Altż wtaś-io ta to mysi powinna nim byc bodźcem do 
Scis.ego spełnienia obowiązku obywatelskiego; do bra­
ma udzi iu w tćm Wainćut Zebraniu w liczoie jak 
Uujpoważuittjszć/, oy w razie potrzeby radzić o uobra tćj 
instytucyi, która zaszczyt czym naszemu narodowi. — 
Im 10 epełuieme obowiązku w tycn czasach ula nas tak 
ciężkich j :st trudniejsze, ićui piękniejsze da świadectwo 
O UaszÓj ęuoC eubywatelaklĆj. — Pamiętam, — 110 waktath 
lowar^ystwo zzcńowauem być musi, — iż w pierwszych la- 
taeb istnienia tej instytucyi zwykie waiue zgromadzenia 
liczme były zwiedzane; z najodleglejszych zakątków Księs­
twa przybywali na nie gorliwi jego członkowie tak z ooy- 
waieutwa, juk z ducfiowieastwa. — Nie zrażały mężów 
dobrej woń am zie drogi, ani odległość, am koszta 
uciązuwćj podroży;—a JDyrekoya w swOmh spiawoZda- 
n‘^b tyE!.o o siewie mówić wtenczas mogła. Dziś zbie­
ramy Już*z tego zasiew^-..pipo ..obfity j — we wszystkicU 
kierunkach wiedzy luozkiej mamy'na wszjstkicn szcze- 
biacU społeczeństwa ludzi luuouszami Towarzystw' wy- 
kjztaicouyeh, sumo zaszczyt, a narodowi korzy SC moral­
ną przynoszących. Icn nauka, Ich praCa na rozlicznjCfi 
staUoWisaaCh, to nasz nicieni uiespozyty majątek ducno- 
wy, story tę ma wiaenose, iż nigdy straconym byc me 
może, tle zawsze rośnia z pożytkiem ula nujdaiszycn na­
szych spadkib ercow!

Dziś przez koleje żelazne, przez żwnówki, pouróż 
do Poznania o wuie łatwiejszą dla nas; — dziś po rzeba 
rozszerzania oświaty jasna ula wszystkich myślących lu­
dzi: — dla nas 1'olaaow tćm UiezcęduiejoZa, guy na Oczy 
nasze patizym., z przeriZeuiem 1 boieŚcią, ze w wilka 
w którym zyjerny, dz.eją sę p,.d rządem rosyjskim rze- 
c.y, o ktorycn może noś 1 istnienia nasi przonaoWie ani 
zamarzyć moglil — Przepowiadał, nam nasi piorocy upa­
dek polityczny, jeżeli naród nie podZWlgnlo olg, z Wad, 
w które Wpudł właśnie w sautek oraku oświaty 1 zój 
fałszywego kierunki; — ule zęby nam chciano odebrać 
Jęźyk, zakazać nam mowie mową Ojczystą, wykorzenić 
z gruntu obyczaj 1 zwyczaj, wyurzec z serca najświętsze 
uczucia 1 pizesouama w,ary 1 reiigii, zepchuąC nus na 
stmowisko neiotow, — o! to straszny fakt obecnego wie- 
kul — L .dzkuS« cała okropnie Upadla pou względem mu- 
faluym, ze w jćj lunie ukic rzeczy dziać się n.ogą!

Pomocy Naukowćj, choćby już z tego względu, by dać 
świadectwo o sobie, że umie ocenić ważność tćj błogićj 
dla nas w skutkach swoich instytucyi!

Przerzedziły się w naszym powiecie nasze szeregi, 
mili moi współpowietnicy! — pokażmy przez bytność 
naszę na WaJnćm Zgromadzeniu w Poznaniu, że mimo 
to duch jeszcze dawniejszy, jaki ożywiał nasz powiat 
nie opuścił serc naszych 1

Lnów, 6 lutego.
(Sprawozdanie galicyjskiej rady szkólnej.)

(71) Wielce pouczające ogłosiła krajowa rada szkólna
sprawozdanie o stanie wychowania publicznego u nas 
w latach szkólnych 1868 i 1869, z którego treścią i po- 
zagalicyjscy czytelnicy zaznajomieni być winni, bo ze 
sprawozdania tego można istotnie dokładne o stanie 
szkół naszych Indowych i oświaty w ogóle powziąć 
wyobrażenie.

Na wstępie sprawozdania swego wyznaje rada 
szkólna, że stan instrukcyi elementarnój w kraju na­
szym nie jest dotąd kwitnącym. Organizacya szkół lu­
dowych, ich plan naukowy, metoda nauczania, obarczone 
znacznemi wadliwościami, utrzymują się jeszcze po dziś 
dzień jako pozostałość dawnego systemu wychowawcze­
go. Nadzwyczaj niskie dotacye nauczycieli i bardzo nie­
dostateczne preparandy nauczycielskie nie dozwalają za­
silać szkół należycie uzdolnionymi nauczycielami. - Brak 
łub rozprzężenie okręgowych władz szkólnych, niedokła­
dnie przestrzegany przymus szkólny i obojętność jeżeli 
nie opór ludności, nie widzącćj bezpośredniego pożytku 
nauki szkólnćj, nie wpływają wcale na podniesienie 
liczby uczniów i uregulowanie ich frekwencyi, lecz 
owszem przyczyniają się do tego, że znaczna część mło­
dzieży, będącej w obowiązkowym wieku szkolnym, po- 
zostaje bez wszelkićj nauki. Rada szkólna, zastawszy 
stan taki, nie wiele dotąd do poprawienia wychowania 
elementarnego przyczynić się mogła, gdyż’ stanowcza 
naprawa wiekowego złego może być tylko dziełem sta- 
nowczćj reformy ustawodawstwa szkólnego. Do zmiany 
tćj stara się rada szkólna przyczynić projektami usta* 
wodawczemi.

Skreśliwszy w sposób powyższy ogólną sytuacją, 
przechodzi sprawozdanie do szczegółowego przedstawie­
nia stanu szkół ludowych.

1 tak co do liczby i rodzaju szkół ludowych 
dowiadujemy się, że wszelkie dotychczasowe urzędowe 
wykazy co do liczby szkół były zupełnie fałszywe, bo 
wciągano w nie każdą szkołę, względem którćj tylko 
akt erekcyjny spisano, pomimo, że w tćj szkole nie- 
tylko niczego me uczono, lecz nawet budynku tej, niby 
istmejącćj szkoły wcale nie było. Z drugićj strony 
znowu nie wpisywano w wykazy urzędowe szkół istnie­
jących, które z prywatnśj powstały gorliwości. Dopiero 
teraz rada szkólna zdołała dokładny wykaz istniejących 
szkół ludowych zestawić, z którego okazuje się, że szkół 
4 klasowych czyli tak zwanych głównych jest w Gali- 
cyi tylko 81, dalćj Bzkół trywialnych systemizowanych, 
których dotacja a zatćm i byt urzędowo jest zabezpie­
czony, 1961. Trzeba wiedzieć, że takie szkoły trywialne, 
choć niby to na dwie lub trzy klasy podzielone, są po 
największćj części tylko o jednym nauczycielu, gdzie­
niegdzie tylko po większych miasteczkach bywa przy 
nauczycielu pomocnik lub nauczycielka do robót rę­
cznych, za skromną bardzo remuneracyą. Szkół para­
fialnych, tak zwanych szkół z potrzeby (Nothschułen), 
nieuregulowanych i niezabezpieczonych jest 427. Szkół 
powtarzania wreszcie czyli szkół niedzielnych, zawisłych 
od szczególnćj gorliwości nauczyciela miejscowego, jest 
1360, po najwięsszój części w powiatach zachodnich. 
Szkół wyłącznie żeńskich jest w całym kraju tylkoB.ońuiy ^tem w t,cn częściach ziemi naszej, w atorych ; 54, a to 11 czteroklasowych a 43 trywialnych^“Nadto 

nam legalnie rnon.ć «orne, wszystaich tycfi Uaszycn swię- ; istnieje jeszcze 7 szkól wyższych ludowych" z nieusta- 
tościl przeuewszysu.em Krzewmy uSwiatę na postawie lOną dotąd organizacją i planem naukowym po naj
m rainej opaitą, Oo on» jest tćm słońcem, które pro- 
m eniarni swi j mi ożywia uucna uaroUowego; — me dajmy 
mu zasasiąć, bo z jego zgaSuięciem zgusme lżycie ua-

większej części przy klasztorach Prezentek, Franciszka­
nek, Kanoniczek, Benedyktynek i Klarysek.

Ogół powyższych cjfer wykazuje w całćj Galicji
WBBH,IBÎ®BB^^aiBsaBBHnlMIBiaMaasaaï!lwa^^

wileński Kossakowski, człowiek zdolny ale nadzwyczaj w tysiącznych okrzykach, ani na chwilę nieustających.
Przewrotny nastroił nnsłił S^npBnr^awalziairA nknonorro »»U , l—___  . . i , . , J*przewrotny nastroił posła Suchorzewskiego, obecnego 
na tychże naradach, który znany był jako popędliwy 
i ograniczony, aby on wszelkiemi sposobami, krzyżem 
przejściu konstytucyi przeszkodził. Noc przeszła cicho, 
a zaledwie zajaśniał w całej piękności wiosenućj dzień»i- > ' . i,, , , z :..... ----------—<. <,UVun»> Łajaauiai w caiej pięauosci wiosennej uzien

o y ’ óiy tez natychmiast uwiadomił o wszystkiem ów pamiętny dla nas, ludność warszawska już była na
j°^.az_rSS^s !e?°’ a n użył wszelkich sprężyn by nie nogach. Rozgorączkowana, cala w oczekiwaniu oto

Zapał i uniesienie były powszechne. W* każdego" duszę 
wstępowała otucha. Król, senatorzy i posłowie w uro­
czystym pochodzie ruszyli do katedry św. Jana, za nimi 
popłynęło falą nieskończoną mieszczaństwo, cechy, lud. 
Na drodze patryotyczi e Polki zastąpiły królowi, skła 
dając mu dziękczynienia za przyczynienie się do kon­
stytucji. W kościele posłowie, senatorzy przysięgę
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« trudnego iednak nrzeiśeia tem nmiektn intn łnż W ? 10Dr' nieobecnych posłów zwo- odbywały się. Tamże dla bezpieczeństwa rozstawione
innul eg°i Je • fk PrzeDcia te-° Piojektu, jako lać do Warszawy 1 w licznym zastępie przeciw patryo- było wojsko, nad ktorćm miał dowództwo Jozef książę

’• Za naradą więc Kołłątaja postanowiło w sej decyduje się. W ostatnich dniach ieszcze roztrząsano ! pechami 7 ehm-tn- •* ,^ieszczani® ' ^stąpili strojnie ; ścia, dwudziestu kilku wyrodnych synów jego pozostało
ie® .»Pełnić ząmach stanu to jest postanowiło, korzy rzeczony projekt wszechstronnie, aby z niego wszelkie zamkiem. O goKkl 8eJ?0^ŁLrad?i,_tam’ sposobem zabić to
. Łt^^ stronnict7 opozycyjnego wielu posłów wątpliwości i kwestye usunąć tak, aby na sejmie , wie i senatorzy Król zajął

stronnictwo, ustawę tęż przedstawiające, już żadnych po- wielka sesya, Jrowadzona/n ze? “SZniS* noL’™
‘‘eczony pod obrady na sejm w dniu 5 maja prawek do mój me wnosiło, a tym sposobem by pro
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żego, a w tę chwilę słońce, błyszcząc ostatnierai pro­
mieniami swemi, zajrzało ciekawie do świątyni i cały 
ten majestatyczny obraz jaskrawćm swćm światłem 
oświeciło.

Tymczasem, kiedy naród upaja się weselem szczę-

dzieło, w którćm cały naród widzi potężną rękojmią 
swego odrodzenia. Postanowiono na razie ograniczyć 
się na proteście, w grodzie ziemskim objawionym.

Tegoż jeszcze dnia król wydał rozkaz odbie­
rania przysięgi od dygnitarzy koronnych i wojssa. 

aarPd, „i/ci A»« "ajpiskniejsze

wielka sesya, prowadzona przez stronnictwo postępowe

K‘°, <“• W. przepisanych za.ierdzenie Ujże z»b««i4al, ai8 »m8cy oroc>,fc.e przy nim stoi i nie Sudmraewski wj8t“p,emami swemT mSk Win po 
choć przyznać na- dozwolić mu upaść. Zebranie to ostatnie odbyło sie earde i śm.a/h „, atut Ła A. P2

ocjijju pi ¿cpioauj uu ¿buwwiuńeuic loja

bis«1 UPryskać. Głównie na ten, choć przyznać na mu upasu. zaomame iu
l,’Ie.Prawny ale za to nader zbawienny krok wpłynął u zacnego marszałka sejmowego 
iaJ 1 dlań zacnego marszałka Małachowskiego, po c

DhopKpg.0 w n™ nieograniczone zauf 
więc w tym względzie Kołłątaj

dozwolić mu upaść. Zebranie to ostatnie odbyło

' Przeważnych jego starań i zabiegów, konstytucya , u p sła moskiewskiego Bułhakowa, porskrzydłamijego stytucy^Ta ° z^^iedeni.stn^/T^iz odc?^anąi ustaw§ kon' dffOry pospieszyły z powinszowaniem, a pomiędzy temi 
¡lą, to najpiękniejsza i najzaszczytniejsza karta radziło, jakimby sposobem me dopuścić do przeprowa- Okrzyki taorzmial? n«ÓW złożvD^’ .zaprzi®ią;k najpierwszy dwór pruski, dla tego anać, aby się jćj

........................................................... '............................... P^prowa UKrzyki zagrztmaty powszechne: mech żyj e król, nieco poźmćj najpierwszy wyparł. I istotnie koustytu-
rdd , kons^tucyak król z narodem, na- cya ta zasługiwała na uwielbienie. Pod względem swej

aroiem. Przemkły one ^po za salejejmowe, i wolnomyślności uprzedziła w tym kierunku usiłowania 
. _..v„ «-u. z- , innych narodów. W miejsce rządu oligarchicznego

'lia i J ë siarau i zaoiegow, Kunsiytucya , u p sia mosKiewsRiego Dulfiakowa, pod skrzydłami jegi
M. H^iein x najP'Çkniejsza i najzaszczytniejsza karta | radziło, jakimby sposobem me dopuścić do przeprowa 
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wraz z Krakowem 2476 szkół ludowych wszelkich kate- 
goryi (z wyjątkiem szkół niedzielnych).

W porównaniu z liczbą gmin i mieszkańców Gali- 
cyi jest to oczywiście ogromnie mało, bo więcćj niż 
połowa gmin wcale szkół nie ma, a w stósunku do lu­
dności wypada ledwie jedna szkoła na 2000 mieszkań­
ców, gdy np. w Salzburgu wypada jedna szkoła na 900, 
w Węgrzech na 1075, w Szwajcaryi na 353, we Fran- 
cyi m 501 a w Prusiech na 610 mieszkańców. Rada 
szkólna robi wszystko co może, aby powiększyć liczbę 
szkół, i za jćj staraniem przy współudziale rad powia­
towych wprowadzono w roku 1868 i 1869 nowych 82 
szkół ludowych.

Uposażenie szkół ludowych jest u nas wię­
cój niż ubogie. Urządzenie budynków szkólnych złe, 
środków naukowych nie mają szkoły trywialne (prócz 
chyba wzorów do pisania) żadnych, a szkoły główne 
mają ich bardzo mało, a płaca nauczycieli jest tak 
lichą, że utrzymać się z niój niesposób. W miejscach, 
gdzie nauczyciel musi być zarazem organistą, wynosi 
właściwa dotacya nauczyciela ledwie kilkanaście gul­
denów rocznie. W szkołach miejskich rzadko wprawdzie 
pobiera nauczyciel mniśj niż 200 guldenów, lecz jeżeli 
się zważy, że on nie ma wolnego mieszkania, że dro­
żyzna w stósunku do tój płacy jest ogromna, przeko­
namy się, że jest on skazany na nędzę. W przecięciu 
— przyjąwszy, że we wszystkich szkołach otrzymują 
nauczyciele pomieszkanie i opał w naturze — wy­
pada płaca jednego na 175 guldenów, po zliczeniu 
gotówki, ziemiopłodów i użytku z gruntów na ten cel 
przeznaczonych. Jednakże i ta skromna dotacya nie 
bywa nauczycielowi regularnie wypłacaną. Zbyt często 
sam nauczyciel widzi się zmuszonym żebrać o nią u po- 
jedyńczych członków gminy, chodząc od chaty do chaty, 
wybiera ją po groszu, lub po garści ziarna. Przy tak 
niskich dotacyach jest tćż wydatek na oświatę elemen­
tarną w kraju stosunkowo do innych wydatków nadzwy­
czaj mały. Wynosi on ogólną sumę 541,135 guld. (!) 
z których 462,628 guld. opłacają corocznie gminy tak, 
że tylko 78,507 guld. opłaca krajowy fundusz normalny. 
Wydatek przeto gmin i całego kraju, na cele oświaty 
wynosi ledwie 11 centów na głowę. Na ten smutny 
stan dotacyi zwróciła rada szkólna baczną uwagę i przy­
pomniała gminom i władzom autonomicznym, że stóso- 
wnie do istniejących przepisów minimum dotacyi nau- 
czycielskiój wynosi 200 guld. Sprawozdanie wylicza da­
lćj kroki poczynione przez radę szkólną w celu polep­
szenia dotacyi nauczycieli, w celu uregulowania wypłat, 
w celu pomnożenia przyborów naukowych po szkołach, 
zakładania bibliotek, czytelni itd.

Co do nadzoru nad szkołami i co do frek- 
wencyi uczniów znajdujemy w sprawozdaniu także 
szczegóły bardzo zajmujące. Obejmując zarząd szkół 
zastała Rada szkólna dawne urządzenia, podług których 
cały nadzór szkół był i jest dotąd w rękach władzy 
duchownój (z wyjątkiem gr. kat. lwowskiśj). Taki nad­
zór oczywiście nie jest dziś wystarczającym. Szkoły 
konfesyjne ewangielickie aczkolwiek wraz z iunemi 
szkołami pozostają pod zarządem Rady szkólnćj krajo­
wćj, nie były przez żadnego z inspektorów lustrowane 
gdyż ministerstwo poruczyło tę czynność zamieszkałe­
mu w Pradze inspektorowi szkół ewangielickich p Gor­
donowi, który szkół tych ani zwiedza, ani krajowćj 
władzy szkolnćj żadnego nie przekłada sprawozdania.

Jestto zaprawdę stosunek ciekawy, którego powody 
głębićj leżą. Ewangielików stara się rząd koniecznie 
robić Niemcami, niechce więc, Aby szkołami ewangieli- 
ckiemi zajmowała się Rada szkólna, z obawy aby ich 
nie spolonizowano. Walka dotychczasowa z minister­
stwem w obronie praw Rady szkólnćj pozostała bez 
skutku.

Wracając do sprawozdania, wykazuje ono, że w 
obec tak niedołężnych nadzorów szkólnych musi być 
frekweneya uczniów' małą bardzo, bo brak zupełnie 
przestrzegania przymusu szkólnego. Do wszystkich 
szkół ludowych w Galicyi uczęszcza tćż wszystkiego 
163,917 dzieci, a jeżeli jest podług wykazów urzędo­
wych (n. b. z r. 1857) 380,530 obowiązanych do uczę­
szczania, więc uczęszcza ledwie 43 od sta obowiązanych 
czyli mniejsza połowa. Dodać tu należy, iż liczba dzie­
ci obowiązanych do uczęszczania liczoną jest tylko w 
gminach posiadających własne szkoły. Procent więc 
powyższy w stosunku do wszystkich dzieci będących 
w wieku szkólnym a zatśm i do dzieci zamieszkałych 
w większćj połowie gmin nieposiadających szkół okaże 
się o połowę niższym. Przyjąwszy okrągłą ilość wszy­
stkich dzieci w wieku szkólnym będących w liczbie 
75O,nOO, wypadnie tylko 21 od sta uczęszczających do 
szkół, gdy w Czechach wynosi ten procent 78, w Ty­
rolu i Szlązku 77, w Austryi 63, w Salzburgu 62, w 
Węgrzech nawet 42, w całćj Austryi w przecięciu 45, 
w Prusiech 95, w Szwajcaryi 94 we Francyi 76 i t. d. 
Jaskrawiój wypada rachunek jeszcze, gdy liczbę ucz­
niów zestawimy z ogólną liczbą mieszkańców, przecię­
cie frekwencyi szkólnćj bowiem wy każę w takim razie 
tylko 34 uczniów na 1000 ludzi. Ogromna pod tym 
względem zachodzi różnica między powiatami pojedyn­
czemu W powiecie liskim przypada bowiem tylko 
4 uczniów, a w krakowskim 82 na 1000 ludzi.

(Dokończenie nastąpi.)

zaprowadzała rząd monarchiczno-konstytucyjny-dziedzi­
czny, w którym równowaga władz najpiękmćj uharmo- 
nizowaną została. W miejsce jednomyślności zapro­
wadza we władzy prawodawczćj większość głosów, sta­
wia włościan pod opiekę prawa, dopuszcza mieszczan 
do reprezentacyi narodowej z głosem doradczym, po- 
swala im nabywać dobra ziemskie a nadewszystko wpro­
wadza owę szczytną zasadę na drodze współzawodnictwa 
w dobrem, zasadę równości, za pomocą uszlachcenia. 
Z ówczesnego więc stanowiska, a tylko z tego rozważać 
ją należy, była ona wielkim postępem. Możemy słu­
sznie powiedzieć, iż z nią zaczynają się nowe karty 
dziejów naszych. I dla tego tćż z całą słusznością po­
wiada jeden z naszych pisarzy: „lolska w owych wiel­
kich dniach stanęła usprawiedliwiona przed sądem świa­
ta, na ktorjm zdawało się Bóg sądzi trony i narody - 
usprawiedliwiona stała z konstytucyą w ręku, tóm pisa- 
nćm wyznaniem swój polityeznćj świadomości. Konsty- 
tucya ta ocaliła ducha, cześć, sumienie i zacność niro 
du. '1 — Niepotrzeba zaś taić przed sobą, że przez nią 
wpośród nas ¡-pełniona została rewolucya społeczna, a 
tćm piękniejsza, że jednój kropli krwi nie kosztowała. 
Konstytucyą ta wszakże nie mogła być odosobnionćm 
dziełem, pociągała ona za sobą zmianę wszystkich nie­
mal'stosunków w organizmie Polski. — Któż pomiędzy 
innymi mógł się tćm lepićj i umiejętnćj zająć, jeśli nie 
ten, który w przeważnej części do utworzenia jćj i prze­
prowadzenia się przyczynił? Dla tego też król trafuićj 
postąpić nie mógł, jak nadając urząd podkanclerzego 
koronnego, który wówczas zawakował, Kołłątajowi. — 
Z powodu tego urzędu znów snują się zarzuty przeciw 
niemu, że zbyt gorliwie deptał za tym urzędem, że

Wiedeń, 7 lutego.
(Nowe minifcterstwo. — List cesarza do hr. Potoekiego.)
¿i Nadspodziewanie prędko zakończyła się kryzys 

miuisteryalna w Austryi a raczćj Przedlitawii. Organa 
publiczne, które za rządów poprzednich miały informa- 
cye w takich razach choć częściowo prawdziwe, nie zdo­
łały teraz i w przybliżeniu powiedzieć, jak się- zakończy 
kryzys i jakich ludzi cesarz powoła do władzy? Tak 
umiano u góry zachować tajemnicę. *

Jak się dowiaduję, rokowania się prowadziły za 
pośrednictwem wysokiego dygnitarza w kancelaryi ce- 
sarskićj B. Nowe ministeryum ma cechę biurokratyczną 
i składa się z osób następujący h:

a) hr. Hohenwarth, prezydenta ministerstwa i p. o. 
ministra spraw wewnętrznych;

b) doktora Habietinek’a, ministra sprawiedli­
wości ;

c) Holzgethana, ministra finansów. (Ten jeden po­
został remanentem);

d) dra Schaeffle, ministra handlu, i p. o. ministra 
rólnictwa;

e) radzcy ministeryalnego Jireczek, ministra oświaty 
i spraw duchownych;

f) jenerała Scholl, ministra obrony krajowćj.
W niezwykłćj formie nastąpiły odpowiednie publika 

cye w urzędowćj Wiener Ztg. Zwykle bowiem ogła­
szano pierwćj öymisye poprzednich ministrów z polece­
niem cesarskićm, by prowadzili interesa służbowe pro­
wizorycznie, nim zostaną mianowani ich następcy *— a dziś 
równocześnie czytamy dymisye jednych a nominacye 
drugich w urzędowym organie. Widocznie chciano za­
kończyć prowizoryum i zagrodzić drogę do iutryg tym 
ludziom, którzy czują się być powołanymi do władzy 
w skutek swych ekspektoracyi i rozmaitych kroków po­
litycznych, z jakiemi się tylko popisywać wolno w Au­
stryi osłabionćj.

List odręczny cesarza, do p. Potockiego wystóso- 
wany, odznacza się mezwikłą serdecznością. Kto zna 
tradycye hiszpańskie dworu tutejszego, które wykluczają 
każde ciepło wyrazu, przyznać musi, że uznanie wyż­
szości charakteru, bezinteresowności, poświęcenia, pana 
Potockiego, za co mu cesarz wyiaza swą wdzięczność, 
mają niepospolite znaczenie i dla nas nawet etyczną 
wartość.

Co do nowych gwiazd, kt^re przyświecać mają na 
horyzoncie politycznym, nie łatwa na razie ich alasy- 
fikacya.

P. Hohenwarth był namiestnikiem w prowincyach 
niemieckich; Niemcy zaliczają go do wierno-konstytu- 
cyjnych, a niektórzy do partyi zachowawczćj. Ale jak 
to trudno w Austryi o definicyą; co ma właściwie kon­
serwatysta konserwować? czy to, co się ciągle zmienia 
legalnie? czy to co było kiedyś? na przykład przed 
r. 1848?

P. Habietinek i p. Schaeffle są profesorami na 
wszechnicy. f ierwszy prawnik, drugi znany w świę­
cie naukowym ekonomista (przedtćm profesor w Tue- 
bingen), znany z swćj księgi i teoryi „ekonomii polity­
cznej,“ która się stara w Drew pojęciom rozpowszech­
nionym o źródłach bogactwa narodowego, którego szu­
kać należy w ziemi, kapitale i produkcyjnćj pracy 
(podług A. Smith), sprowadzić wartość rzeczy i bogactwo 
zbiorowe do jednego mianownika, tj. do pracy stowa­
rzyszonej (gesellschaftliche Wirthschaft).

Schaeffle ma prowadzić interesa handlu i rólnictwa.. 
to za dużo.

Jireczek pracowity urzędnik z dawnćj szkoły^ prawa 
ręka byłego ministra Thuua z czasów Bachowskich.

Był on posłany w swoim czasie do Lwowa na kon- 
feren-.ye pod prezydencyą br. Gołucbowskiego, które 
miały na celu zaprowadzenie alfabetu łacińskiego dla 
Rusinów.

Rzecz nie przyszła do skutku, ale cbarakterystycz- 
nćm jest, ze J. proponował Rusinom i Polakom, żeby 
się zastósowali do przyjętych norm pisowni czeskiej.

Ta nominacya niezbyt szczęśliwą mi się wydaje. 
Tyle na razie o nowych ludziach powiedzieć można.

Teatr wojny.
B. Francy a.

Korespondent wiedeńskiej Presse pisze znowu 
z Bordeaux pod dniem 31 stycznia, co następuje:

„Nie wszystkie tu jeszcze minęły obawy. Stron­
nictwo egzaltowanych jest nadzwyczajnie lUuhLwein i 
nie przebiera w środkach.

Zaraz po pierwszćj odmownćj odpowiedzi Gambetty 
na wezwanie, aby do nich przystąpił, tiLgrafowik na 
wszystkie strony po pomoc i dziś przybywają tu juz 
z Lyonu, Marsylii, Tuluzy itd. ich zwulennity, którzy 
naturalnie mc budującego me mają na myśli. Wszy­
stkie teatra zamknięte bluzą t-, raz, pizez dzitń cały za 
miejsce politycznych zgromadzeń, które co godzinę st»ją 
się burzhwszeini. Rizbrat z rządem paryzaim jest obe­
cnie ich hasłem.

Ntewiadomość, w j&kiój delegacy» pozostaje co do 
. codziennych wypadiów w Paryżu i Wersalu, przyczyni 
i się głownie do pogorszenia sytuacji w Bor ieaux 
1 W ciągu dnia wczorajszego wzywał Gambetta dwa razy 
i Juhusza Fnvrs, aby mu przesłał bliższe objiśnieuia.

była chwila, jak niektórzy przytaczają, mdlał z rozpaczy, 
gdy urząd ten go ominął — że wreszcie dostawszy juz 
ten urząd, powodowany chciwością, starał się o biskup­
stwo smoleńskie.

Ponieważ zarzuty te płyną z nieprzyjaznego dla 
Kołłątaja źródła, więc nie przywięzujemy do nich war­
tości — a wreszció powiedzieliśmy już, że podobnćj 
ambicyi, która pragnie więcój władzy, aby więcćj do- 

i bra tworzyć, nie uważamy wcale za grzeszną. Pod- 
i kanclerstwo było znów niepłatnćm, czyż więc zbrodnią 
1 było, że starał się o godność biskupią, aby ta mu da­

wała niezbędne środki do utrzymauia? Powiemy więcćj, 
sprawiedliwość sama nakazywała wynagrodzić dotych­
czasową pracę tego zasłużonego człowieka. Na urzę­
dzie tym Kołłątaj jeszcze większą miał sposobność 
służenia krajowi. Jako członek ministeryum mógł bez­
pośrednio wpływać na obrady sejmowe i to tćż czynił 
często zabierając głos w kwestyach wowcz s rozbiera­
nych, na rozstrzygnięcie których stanowczo wpływał. 
Mowy jego odznaczają się temiż sainetni zaletami, co 
i pisma — a zawsze w nich przemawiał gorąco za 
większością narodu, a przemawiał nie dla zdobycia so­
bie popularności, jak to mu jego przeciwnicy zarzucali, 
ale bo czuł, powtarzam, że o.czyznę podtrzymać jedy­
nie można rękoma wspólnemi. Aliści kieiy sejm za­
jęty jest urzą lżeniem całej budowy, odpowiednio do 
ducha nowćj konstytucyi i kiedy w tych wszystkich 
pracach niepomierny ma udział Kołłątaj, a pomiędzy 
inneirii dość wymienić urządzenie sądów asesorskich, 
urządzenie misyi.zagranicznych, uregulowanie zarządu 
starostw, sądownictwa miejskiego, już wówczas burza 
zbiera się gromadnie nad Polską. Rewolucya francu-

lecz dotąd nie otrzymał odpowiedzi; natomiist otrzymał 
telegram Bismarcka, dotyczący zaprowiantowanii Pa­
ryża. Nad odpowiedzią, dać się mającą na ten tele­
gram, odbyła się narada miui-trów.

Przygotowana do natychmiastowego zaopatrzenia 
w Żywność Paryża przed-ięwzijte tu były od dawna. 
W St. Nazaire stało kilka tysięcy wozów pełnych, które 
teraz na pierwsze doniesienie w ruch wprawiono. Prócz 
tego stały *zdłuż całego wybrzeża północnego w tym 
s imym celu na peg tow u pełne żywności okręty. Od 
wczoraj jest w B- rdetux zgromadzi nych przeszło dwa­
dzieścia tysięcy ludzi, dla pomieszczę aia których mu­
siano n wet kościoły wyprzątnąć; zns tą ruchy wojska 
wcale nie ustały. Kroki nieprzyiaci likie zawieszono 
naturalnie, walki więc pod Blois i Gray w dniu 29 mb. 
były za iwne o-tatniemi sprawami wojenaetni.

O wojakowćm położeniu rzeczy w Paryżu bezpo­
średnio przed kap tuGcyą nie ma tu dotąd Żadnych jesz­
cze wiadomości. Ze stan istutuy fortow był tego ro­
dzaju, żeby się po idać były musiały, i że Paryż prę- 
d.ćj czy późuićj b/łoy musiał kapitulować, o tćm wie­
dział każdy po dniu 21 stycznia. Zadziwiającym więcćj 
był ziś zwrot rzeczy ku gorszemu u trzech armii polo 
wych. Na północy widział się Faiuherbe wypartym do 
ostatecznych kątów nadgranicznych. Na zavhod.ie za­
grażała armii Chauzy’ego nowa witłka bitwa w bardzo 
ni< korzystnych stósuukach nad rzeką Mayenne a na 
wschodzie było osaczenie B mrbaki’ego ttk zupełnćni, 
że mu tylko granica szwajcarska została jako ostatnia 
droga ratunku. W podobućm, podczas Ostatnich dwóch 
tygodni pogorszoućm jeszcze lekkomyślnie wojskowèm 
położeniu rzeczy nie można się było spodziewać zmiany 
na lepsze. Bezradne i bezczynne zatrzymanie się w o- 
twartćm polu, kiedy po ostatnich klęskach należuło się 
cofnąć szynko z rozprzęzoaemi hufcami do stanowisk 
bezpiecznych, doprowadziło aż nadto rychło do konse­
kwencji, które u laremuiły prawie wszystkie nadzieje 
w pom ślne prowadzenie wojny na wiosnę.

Rozejm nadszedł tu więc w sam czas a zebiać się 
mające niebawem zgromadzenie narodowe me może mc 
lepszego zrobić, j k przyjąć warunki pokoju qu»ndmê ue. 
Widie najnowszych jeduai.że objawów należy się nie 
strty spodziewać, że rosowauia nad tćm me pOjdą tak 
gładko, jaKoy sobie tego zyczyć należało w interesie 
ciężko nawiedzionego kraju; wojna domowa uuc-St się 
zawsze jeszcze jak chmura greźm nad Francją.“

Pod dniem 1 lutego puze tenże korespondent po­
między iummi:

, By wam dać przykład, do jakiego stopnia ludzie 
tu byli przejęci st achetn i trwogą, gdy pierwszą otrzy­
mali wiadomość o k.p.tulacyi FaryZa, me h posłuży na­
stępujący wypadek: Pewien dzieunia paryzai, który obe­
cnie w Bordeaux wychodzi i przy swych apbr&tacn z ja­
kie lOO ludzi Zatrudnia, otrzymał najpierw depeszę 
o poddaniu się stolicy, bdy tedy redaktor naczelny 
wszedł pomiędzy zebranych wlaSute robotmkow i ogło­
sił lin (Sam zmieszany bardzo) wiaiuiuość złowrogą, 
padh ci luizie ni k lana i z .częli głośno się niudhći 

Agitucye wzmagają się tu teraz w Bordeaux w sposob 
wcale nnspudriewauy. WcZuia,szćj nocy o było się 
zgromadzenie ludowe pod domem udmuała Fouiichon. 
Żarnowie zdołał uu u iec, gdy wzburzone tłumy chciały 
go uj,ć, by g > wrzucie w wodę. Przed pałacem pre­
fektury, gdzie Gainottta mitszaa, obozuje ciągle powię­
kszający się Wc ąż iłum luuu a pi zuaC ne uuduo, jaK
znaczenie agit torow pomiędzy mmi wzrasta.

WTadorn- ść, ze ¿aw iszeuie broni me dotyczy armii 
wschodnie, że tiin wczoruj Zibrauą uawet została jesz­
cze do U.e«oh fiaucuzłitt dywizya pod jenerałem Astof- 
que, dodała, j»k u turalna, ol ju do ognia a doniesione 
tu p.zez, B sin- rcka warumu lOzejmU ogłoszone Zostały 
tu w czasie u-ji-iedogodui-jsz,*m.

G osy, żądające odrzucenia wszystkich układów 
Favre’a stają się znowu potężniejszemi, a nietyłko po­
między publicznością, lecz i w ministerstwie mówią 
dziś z wielką otuchą o rozpoczęciu kroków nieprzyja­
cielskich.

Gwardya narodowa jako tóż zgromadzone w Bor­
deaux liczne wojska stoją teraz codzien- ie w pogoto­
wiu. Pierwsza oświadczyła wczoraj, że przeciw wszyst­
kim wichrzycielom wystąpi natychmiast zbrojnie; leez 
koinuż są przy tćm posiuszni wszyscy ci ludzie?

W obec toczącćj się na wschodzie wojny nie przer­
wano jeszcze dotąd uzbrojeń. Dekret wczorajszy naka­
zu e nawet dalsze uformowanie 16 nowych pułków mar­
szowych, 2 pułków strzelców algierskich i 6 batalionów 
strzelców pieszych. Wielka ilość broni nowćj, jaką te- 

i raz i okręt o trzech pokładach „Lafayette“ przywiózł,
odchodzi bezustannie do miejsc swego przeznaczę ia.

Co się w i aryżu dzieje, nie jest tu dotychczas wia- 
domćm. Obawiają się nowych rozruchów, ponieważ ani 
ministrowie zapowiedziani tu nie przybyli ani żadna do­
tąd odpowiedź pana Favre’a nie nadeszła;— poczta je­
dnakowoż tutejsza przyjmuje już otwarte listy dla Pa­
ryża.“

Nareszcie pisze korospondent pod dniem 2 bieżące­
go miesiąca:

„Gambetta zrobił znowu krok arcyniewczesny. Za 
ledwo rozrzuconą była pomiędzy ludem proklamacya je­
go z dnia 2, lecz już d. 1 bm. o 2 godzinie po połu­
dniu ogłoszona, gdy pau Jules Simon przybył z Paryża 
i przywiózł iaformacye i objaśnienia, które za późno

ska, która w tę chwilę w najlepsze się rozwija, ogar­
nia trwogą i niepokojem monarchów z Bożćj łaski. 
Cesarz austryacki i król pruski pod wpływem widma 
rewolucyi, grożącćj rozszerzeniem się i ua ich kraje, 
zjeżdżają się w dniu 25 sierpnia 1791 do Pilnie. Na 
skutek odbytćj w tćm miejscu narady, już w wrześniu 
zawierają z sobą przymierze zaczepno-odporne, wymie­
rzone przeciw Francyi. W tćm przymierzu gwarantują 
wprawdzie całość Polski i nietykalność konstytucyi 3 
maja, ale ponieważ w nićui zastrzegają sobie możność 
przywołania do swego sojuszu Moskwy, można więc 
domyśleć się, jakie n ebezpieczeństwo rośnie przed na­
mi. Dziś bowiem, jak wówczas, przyjaźń tych trżech 
mochrstw jest zawsze złowrogą dla nas. Niebezpie­
czeństwo to było tern większe, ze Rosya zawarła wresz­
cie pokój z Turcyą. Była więc zupełnie woluą, żeby 
się zwrócić przeciw nam, a w Austryi i Prusach mo­
gła mieć tylko, jak wyżćj powiedzieliśmy, sojuszników, 
z powodu coraz więcćj rozwielmożniającćj się potęgi 
Francyi, przed którą nawet obyuwa te państwa ustąpić 
musiały. Większe jednak niebezpieczeństwo było we­
wnątrz nas. Nie było zgody - stronnictwo republi­
kańskie, a które od tćj chwili stało się najzupełuićj 
moskiewskióin, było w największym ruchu, aby konsty- 
tucyą 3 maja zwalić i dawną wolność złotą — czyli 
inaczej dawny chaos, nieporządek, samowolą i naduży­
cia utrzymać. Szczęsny Potocki, jeden z koryfe­
uszów tego stronnictwa, rozżalony na sejm ów, którego 
dzieje szkicowym sposobem przebiegliśmy, opuścił go 
i udał się do Wiednia. Ztamtąd kuszony przez Mo­
skali, posłuchał ich, a zatrzymawszy się jakiś czas w Ja­
sach, gdzie knuł zdradę przeciw ojczyźnie, udał się do

niestety doprowadziły nadto namiętnego ministra do u- 
znania, że przez nowe swe wezwanie do broni wielką 
popełnił niedorzeczność. — Natychmiast wydano rozkaz 
przytłumienia plakatów, lecz już było za późno. Wszy, 
stkie rogi ulic były już niemi oblepione, a odbyt tego 
zajmującego pisma był tak wielki, że cały zapas w kilku 
godzinach był wyczerpnięty. Nie omieszkało ono także 
zwiększić ogólnego wzburzenia

Kwestya, jak nadal działać należy, największego 
niezawodnie jest znaczenia; — w tćj chwili odbywa się 
rada ministrów, a dzień jutrzejszy wyjaśni może wresj. 
cie sytuacyą, czego od tak dawna pragniono.

Tymczasem zapełniają się tu wszystkie domy na. 
pływającymi obcymi i coraz nowemi wojskami.

Słychać znowu marsyliankę; grupy z chorągwiami 
przeciągają przez miasto, żądając głośno powstania ca- n3l 
łemi masami. Na placu Quinconce odbył się dziś w po. „¡. 
ludnie przegląd około 6009 żołnierzy liniowych. Gwar. 
dya narodowa zachowuje dotąd spokojną postawę.

Podczas kiedy oczy wszystkich zwrócone są na k». ¡ot 
tastrofę paryską a wypadki tutejsze co chwilę większe- Jk 
go nabywają znaczenia, nadchodzą od armii wschodnią fZn 
coraz więcćj niepokojące wiadomości. Jeżeli wczoraj J 
mówiono o zabraniu do niewoli jedoćj tylko dywizyi, to (i 
mówią dziś o zabraniu większćj części armii tamtejszij, , ] 
Jeżeli błędne okucie koni, złe drogi i niedostateczne fa}t 
fuu-cyonowanie kolei były niedawno przyczyną nieud». tyd 
nia się operacyi Bourbakiego, to dziś trzydniowe jedynie yby 
milczenie Jul Favre’a co do artykułów wyłącznych dla zys 
armii wschodnićj spowodowało zupełne jćj osaczenie. ¡rzi

Że w kampanii zimowćj z góry liczyć trzeba n» ¿st 
mróz i gołoledź, że kawalerya potrzebuje wtenczas le. ji 
pszego okucia, a aparat kolejowy większćj troskliwe ści, fte 
źe prowadzona niezgrabnie armia wschodnia już i przed fo 
paryskim rozejmem była zgubioną i odciętą, twierdzić no 
to uchodzi tu jeszcze za wielką zbrodnią. Przybyli zad ¡éj 
ztamtąd liczni oficerowie dodają jeszcze, że złe zacho- >mi 
wanie się i niezdatność wojska uniemożniały każd, stw 
wielką walkę. Jeżeli się jednak widzi z drugićj strony ko 
codziennie, jak wszyscy ci oficerowie, jak ci jenerałowi) eż> 
nio umieją sobie nadać najmniejszćj powagi, najmniej, iśn 
szćj dalćj nie chcą sobie zadać pracy, — by surowjćł go 
swych żołnierzy wyćwiczyć i doprowadzić do karności, i d 
to i ta argumentacya jest słabą. pw;

Oficerowie wszystkich stopni, jeżeli nie są w polu,i#ći 
przepędzają, tak jak dawnićj, najlepszy swój czas w ka- ipol 
wiarniach, po teatrach; a na jenerałach i pułkownikach,«^ 
którzy najwięcój teraz utyskują na owych złych żołnie-im ’ 
rzy, ciąż/ największa w tćj mierze wina. Że przy ta-121 
kich obyczajach młody żołnierz nietyłko pozostaje nadal «i, 
niedoświadczonym lecz i w polu staje się niekarnym lu 1 
i bojaźhwym, a przeto w obec nieprzyjaciela naszych irot 
czasów żadnego już mieć nie może znaczenia, jest ja- wb( 
wnćm jak na dłoni; tu tylko jest to dla wielu jeszczef, 1 
zagadką. W takich okolicznościach pozostaje tylko jej ¡trav 
dyny jeszcze dla Francyi ratunek: przyjęcie warunków »li 
pokoju. i®1
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# Berlin, 9 lutego. Organ ministeryaluy, Provint

sial Correspondénz zamieszcza następujący arty-WJ° 
- • - - nakuł o „pokoju.“ .

„W Francyi teraz jest ręku, czy z rozejmu przyj- rJ
dzie do rychłego pokoju; do Francyi zatćm zwróciU * 
się powinni przyjaciele pokoju wszystkich krajów, jeżeli 
sobie rzeczywiście biorą do serca popieranie pokoju 
ludów. Nie Niemcy upominać należy o „umiarkował*! P 
nie“, gdyż bodaj kiedy istniał naród, któryby po ta- ru 
kićm wyzwaniu i po takich zwycięztwach zachował był 
umiarkowanie w tak wysokim stopniu, jak to obecnierilu 
niemiecki naród. Ostatuie właśnie tygodnie tego 
nowym dowodem; przyjęcie, jakiego doznała ugodaW 
wersalska, potakiwauie, jakie szlachetne zapatrywania Cit 
się naszego rządu wszędzie w Niemczech napotykają® 
nowe dają świadectwo o duchu poważnego, moralnegoR 
nmiarknwania. iakie ożvwia niemiecki naród wpośród ,umiarkowania, jakie ożywia niemiecki naród wpośróaj 
bezprzykładnych jego zwycięztw i pomyślnych re-7 
zultatów. ... , ii..,'

Naturalnie Niemcy nie mogą odstąpić i nie odstą-"“/' 
pią od żądań, jakie zaraz od początku postawione zo- 
stały z głębokićj wewnętrznej konieczności i przy je-"l 
dnomyślnój zgodzie wszystkich umysłów i serc, i któje dU 
hrabia Bismarck już we wrześniu oznaczył jako nie-, la 
zbędną podstawę każdego pokoju: przyłączenie na no-Ri 
wo Alzacyi i niemieckiej Lotaryngii, Strassburgu i’lr9 
Metzu z nowo powstałenii Niemcami jest jako oznaw 1 
osiąguiętćj znowu potęgi narodowćj i zarazem jakó w« 
kojmia przeciwko dalszemu zagrażaniu i gwałtowi koł e 
nieczną i niezbędną nagrodą za ciężkie i pełne OW_ 
walki. Niemiecki naród jest przedświadczony, że pr?4 “ 
to nie stawia żądania dumy zwycięzkiej i dowolneg’J «1 
gwałtu, lecz że powolny jest jedynie rozkazowi honoru" sz 
narodowego i zarazem bezpieczeństwa narodowego-!® y 
Hrabia Bismarck wyraźnie podniósł, że niczego W“'ei 
Francyi nie żądamy, jak jedynie naszego bezpieczeif 
stwa, tyle razy przez nią naruszanego. Jak zaś usprai c 
wiedliwiouą jest troska o to bezpieczeństwo w obeł 1 
narodu fraucuzkiego, o tćm przekonały ostatnie w c 
siące w daleko wyższym stopniu niż jakikolwiek in“fęac 
czas w bieżącym wieau; obecnym republikańskim wład4 ec 
coin w Bordeaux, przedewszystkićm dyktatorowi GaUłPoi

Petersburga. Tam to ukutą została owa konfederat! 
Targowicka, która, sprowadziwszy na naszę °jc^yzj 
cały szereg do dziś dnia idących nieszczęść, całćm br» # 
mieniem hańby przywala ich twórców. Przywraca 
ona znów opiekę Rosyi. Kiedy w Petersburgu c» 
rzecz uknutą została, dopiero w Targowicy konfederat, 
objawiła się. Poczćm caryca zaraz wydała manii 
18 maja, w którym, nazywając konstytucyą 3 maja»
nachem na wolnuści narodu, a wszystkie
îjrnu czteroletniego nieprawuemi, oświadcza,
tiylając się do życzenia i prośby prawych P° 
ów, nakazała wojskom swym wkroczyć do dzier.^, 
zplitij, aby z pomocą ich dawny porządek PrzyS,rtę 
ić. I istotnie sto tysięcy wojska moskiewskiego ( J 
syło do Polski. Nie posłuchano lakonizmu KorsaX 
ie posłuchano ognistćj wymowy Kołłątaja, na nap 
ięc tę nie byliśmy przygotowani. Z tćm wszysta 
siążę Józef Poniatowski, mianowany naczelnym

Izem, stawiał jćj czoło i mogliśmy się bronić, 
tając z zapału przeważnćj części narodu, ale sł» 
lezcharakterność i małoduszność króla zgubiły 11vfl'î fu’rzymierze Pi us i powinszowania ich były iluzyą> 
ihwili i one wyraźnie zwracały się przeciw nam. ¡j 1 
vein, wszystko spiknęło się na zagubę naszę. /v.°inc,u
ego położenia zaledwie kilka z wpływowych 1 
vówczas rolę odgrywających osobistości wytrwało w s ■
zystym, wzniosłym i pięknym charakterze. Nie=, , iati

iii“» iKołłątaju tego powiedzieć nie możemy, co Pu 
bjaśuimy.

'Prav(Ciąg da’szy a&st|pi.)
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i. je było pozostawioném podniesienie francuzkiéj pró- 
:ą Tc¡ i arabicyi do takiéj wysokości i okazanie ich z 
« i} bezwzględnością, że przez nie obowiązek ostro- 
r. ‘L i wlasnéj osłony przyszedł dla Niemiec do żu­
to ¿jego uznąnia. W obec takich wybuchów fanatyz-

! jakie się pojawiają z tamtéj strony przeciwko 
le órdom niemieckich barbarzyńców“, w obec tak u-

Leg0 (przeceniania się i ubóstwiania siebie samego, 
jo L Francya w pośród największych klęsk okazuje, 
ię $ niemieckie państwo tém mniéj się wyrzec stwo-

’¡a sobie silnych rękojmi dla przyszłój swój spokoj­
ni i bezpieczeństwa.
is jiiemcy okazują umiarkowanie, jakiego niema przy­
da, jeżeli po wszystkich tryumfach i korzyściach, 

ni L od Sedanu odniosły, i pomimo wszelkie doświad- 
»• jjia, jakich odtąd na nowo nabyły pod względem 
o- ¡uiaru i ducha Francji, pozostają w głównój rzeczy 
i- n żądauiach, jakie zaraz po Sedanie oznaczono jako 

e¿bgdne warunki pokoju. Od żądania tego odstąpić, 
a. ¡gby grzechem przeciwko wzbudzonemu na nowo 
;e- gbowi niemieckiego narodu i przeciwko dobru oj­
ié; fZny, którego obecny rząd państwa, jak cała Europa 
raj ‘tf się nie dopuści. Jeżeli dla Francyi pomimo wszel- 
io ¿ klęsk, jakich doznała, ciężką i upokarzającą być 
éj. i rzeczą zwrócić prowincye oderwane od Niemiec 
nj rałtem lub podstępem, — to tysiąc razy bardziéj za­
ta. ¡ydzającórn i upokarzającem byłoby dla Niemiec, 
iie yby po bezprzykładnym pochodzie zwycięzkim i po 
lia rystkich ofiarach drogiój krwi nie miały mieć siły, 

trzymać dla nowo powstałego cesarstwa dawne kraje
Di jstwą, które obecnie mają w swoich ręku, 
le- Kiedy Francya wojnę wywołała, uważali Francuzi 
ici, rzecz samą z siebie wypadającą, że jako zwycięzcy nie- 
sed ko posiądą lewy br/eg Renu, lecz że nadto naruszą 
zić nowo pruską monarchią w ogóle i zaczątki niemie- 
zaí ¡éj jedności. Z rozporządzenia Bożego i przez siłę 
iw- ¡mieć inaczój się stało, — i po takiej obfitości zwy- 
Stystff, jakiéj bistorya nie zna, domagają się Niemcy 
>nj ko części z tego, co im Francya dawmćj wydarła, nie 
»¡(¡ażając bynajmnéj terytoryaiuój jedności Francyi. 
.ej-jiśnie w obec Francy! nie można tu zapoznać wyso- 
ych go stopnia umiarkowania. Również i pod innym wzglę- 
ści, a domagać się będą wprawdzie przy rokowaniach po-

jowych zupełnego swego prawa, lecz z pewnością 
ikjffém umiarkowaniem, które wyklucza wszelką myśl 
ka- upokorzeniu nieprzyjaciela. Francya nie będzie zwol- 
ich, mą od wynagrodzenia Niemiec równie i pod finanso- 
iie-m względem za ogromne ofiary, jakie nałożyła na 
ta-¡z naród zbrodniczo wywołana wojna, i leży jak na 
dal mi, że poi tym względem rachunek niemieckiego na 
lym lii od dni wrześniowych znacznie urósł. Pominąwszy 
ycliot bezpośrednich kosztów wojennych, tudzież zadania 
ja-»owiązania, jakie w skutek wojny dla państwa uro- 

sczek chodzić będzie naturalnie o środki do różnych 
ji-mwie i w słuszności uzasadmonycn wynagrodzeń. Im 

tón iiolmój nasz niemiecki naród dobijać się musi o po-
liesieme swego dobrobytu, im łatwiój natomiast Fran- 
i przezwyciężyć potrafi skutki chwilowych złyen stó- 

BOw, tém mmój będą mogły się Niemcy zrzec cał- 
fcitcgo wynagrodzenia przy zawarciu pokoju za swe 

fin-W 1 poszkodowania. Lecz i pod tjiu względem jest 
rty.tamią postępowanie naszego rządu i duch niemieckie- 

jnarodu, że warunki pokojowe nie przejdą po za 
Zyj.iirj słuszności i koniecznego uwzględnienia stosun-

Francyi.
íze|¡ Niemcy ze swej strony także i przy zawarciu po- 
Eojul.u aie zapomną, że obadwa sąsiednie narody skiem- 
)Wajć powinny swój honor i swą dążność nie ku trwałe- 
, rozdwojeniu i walce, nie ku wzajemnój zgubie, lecz 
ty) wyższym, szlachetniejszym zapasom w wspoluóin po- 

cnierauiu dobrobytu narodów i w ducliowym rozwoju, 
o jąflwyzsze, coby nam pokoj przynieść mógł, byłoby obok 
rpjjiipuSredmego ubezpieczenia Niemiec zobopolue trwałe 
aniatepienie tego głębokiego poczucia w tych obuJwoca 
iajUiKich üarodacü i przez to położenie węgielnego ka- 
aego »i# do prawdziwie trwałego pokoju ”
śród Jak wiadomo, odbywają tsię obecnie w Wersalu na- 

re-iy finansowe, do których powołano również i kilku 
taźów niemieckiego stanu Uandlowego. Lubo o spe- 

jstyz ilnycii przedmiotaen obrad mc autentycznego jeszcze
, zo-publiczności nie przeszło, to jednakże Berimer Bór- 
y je-n Courrier dowiaduje się, ze konLreucya wzrnian- 
[tóre^ua zajmuje się przedewszystkiem następuj ącemi 
nie- «Mami: Cuouzi przy oczeuiwanóm zawarciu pokoju 

, no-toprzod 0 opinią znawców, W Jaki sposób ŚClągUąC 
gu i leży kontrybucją na Francją naiozyC mą mającą, gdyż 
nakJ!’fielkiój sumy, jaka będzie zażądaną od Francyi, 
9 rj-gotowiźuie złożyć nie podobna. Po drug.e chodzi o 
i ko-lezienie środków i dróg, w jaki sposOo użyć zna- 
ofiarl/ch sum pieniężnych, o ile tacowych rząd zaraz me 
jrzwpfibuje, w cemch przemysłu i handlu, które przez 
InegśMiugą wojnę pod niejednym względem ucierpiały. 
moPRzeie podciągniętą zapewne będzie pod obrady i 
(veg«'!lstya) w jaki sposób wykupić bony, wydane przez 
¡o oReckie wojska we Francyi za rekwirowaną ży- 
czeń-^ć itd.
spił Podług urzędowego zestawienia zbiegło dotąd z 
obieli pruskiój 140 oficerów francuskich, 
misi Podług doniesienia pruskiego ministerstwa wojny 
inofipada na każde lOOO sztuk itd. zdobyczy zabranój 

flawíecnéj niemiecko-francuskiej wojnie 769 na Zwią- 
Gampółnocno-niormecki, 130 na Bawaryą, 48 na Wyr- 
.J^tiergią, 38 na B .denią i 15 na Hesyą. 
racji
■zyzj AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 8 lutego. Jak już wiadomo z tele-
®ów, ogłosiła urzędowa Wiener Z tg nareszcie dy- 

.racjfi^ dotychczasowego i skład nowego ministerstwa 
jdfeMitawskiego. Wedle tego powierzył cesarz utworze- 
ja zfostatniego hrabiemu Hohenwart, »tory, zatrzyma- 
jjjoiW dla siewe prezesostwo i tekę spraw wewnętrznych, 
przw sobie za pomocników pp. dr. Habietinka, barona 

pol«ethan,jdr. Schaeffle, Jirecka i jenerał-majora barona 
eriT11! z których pierwszy objął tekę sprawiedliwości, 
¡y## skarbu, trzeci handlu i tymczasowo róluictwa, 
ivOTlrty oświaty, a piąty nareszcie obrony krajowój. 
rSatf*Docześme ogłosiła Wiener Z tg. następujący pro- 
japff111 nowego ministeistwa:
¡tkm nPrzez (powyższe) pisma odręczne raczył Jego ces. 
i ifJW. apostolska Mość najmiłościwój nowych do swego 

"'sterstwa dla repiezentowanych w radzie państwa 
'«tw i krajów powołać mężów.
w chwili arcywaźnój obejmują obecni doradzcy ko- 

,, tft" fiinkcye swe odpowiedzialne.
SK.Ucz silni zaufaniem i zapewnionóm im najmiłości- 

f oW poparciem swego dostojnego pana, polegając na 
5vWCln patryotyczném reprezentacyi narodowej i całćj

°áci, osobiście meuprzedzeni w obec teraźniejszego
Mwanego położenia i zgodni z sobą zupełnie co do
? i środków — przystępują do zadania swego z tém 
i®? postanowieniem, że na seryo i statecznie odzy- 
,s'8 będą do uczuwanój ogólnie potrzeby państwo- 
P^wnego pokoju i owocodajnego ustroju czynności 
!t’owój.

Rząd nowy, postarawśzy się już o zupełne u Jego 
cesarskiój i królewskiój apos olskiój Mości potwierdzenie 
programu szczegółowego swej czynności, wszystkich do­
łoży sił swoich, by zasłużył na nazwę prawdziwego 
austryackiego rządu dla reprezentowanych w radzie 
państwa królestw i krajów. W obec narodowych i po­
litycznych sprzeczności wolny od wszelakiego wyłączne­
go kierunku stronniczego a pojednawczy w obec 
obłędów, należących do przeszłości, — pokonywać 
natomiast będzie wszystkie bez wyjątku państwu nie­
przyjazne zabiegi z całą bezwzględną surowością prawa, 
a — pamiętny zobowiązań ku drugiój połowie państwa 
— obierze za normę swego działania niezmiennie i wy­
łącznie właściwą państwową naturę i prawdziwe poli­
tyczne potrzeby tćj połowy monarchii. Wie on, że ża­
dne inne państwo nie potrzebuje więcej jak austryackie 
pokojowego zachowania się na zewnątrz, liberalnego 
rozwoju i zgodności na wewnątrz i równego intensy­
wnego pielęgnowania interesów obywatelskich, wszystkim 
szczepom ludowym wspólnych; w tern bowiem leży nie­
spożyta polityczna wartość tego państwa dla jego wła­
snych poddanych, wysokie jego moralno humanitarne 
posłannictwo dla Europy i wielkie jego znaczenie dla 
przyszłości. Niemnićj zaś jest rząd i tego świadomym, 
że żadne inne państwo nie wymaga od swoicn naczel­
nych organów politycznych jaśniejszej znajomości granic 
tego, co ogółowi — i tego, co się członkom należy — 
ani też woli i całej siły, by prawa w całej pełni i wszech­
stronnie szanowano. Każdy rząd austryacki wypełnia 
więc jedynie najwłaściwsze swe zadanie i całą swoją 
powinność, jeżeli bez utajonych myśli dozwala swobo­
dnie rozwijać się wszystkim uprawnionym właściwościom 
a nigdy natomiast nie wchodzi w nędzne kompromisy 
z separatyzmem jakiegokolwickbądź nazwiska kosztem 
nieodzownych dla jedności państwowej atrybutów, ani 
nie dozwala, aby wzrost i owocodajność politycznej je­
dności ogółu zakwestionowaną została przez wybujanie 
dzikich zarośli stronniczych.

Istniejące prawo konstytucyjne, którego ciągłość 
przerwanąby być nie mogła bez pogrążenia całego pu­
blicznego stanu prawnego w chaos, jest gruntem, na stó 
rym rząd stoi. — Na gruncie tym uprzedzi wszystkie 
uprawnione życzenia, a o pojednanie przez to przede­
wszystkiem starać się będzie, że przeprowadzi metylko 
wedle brzmienia, lecz i ducha ich państwowe prawa za­
sadnicze, mianowicie artykuł 19 państwowego prawa za­
sadniczego o ogólnych prawach obywateli państwa, gwa­
rantujący wszystkim szcze,om ludowym zupełne równo­
uprawnienie. We wszystkich odnośnych kwestyach pa­
nuje pomiędzy członkami nowego rządu już zupełne — 
wszystkie ważniejsze szczegóły obejmujące — zasadnicze 
porozumienie. W skutek tego weźmie sam rząd ini- 
cyatywę przez szereg projektów dla rady państwa i sej­
mów krajowych, by krajowi nadać możliwe owe rozsze­
rzenie prawodawczej i administracyjnej autonomii, jaka 
zgodną jest z konieczną jednością państwa, zabezpiecza­
jącą kraje pojedyńcze. Przytóm zaproponuje rząd i bez­
pośrednie wybory we wszystkich grupach krajowych i żą-

; dane wielostronnie dalsze rozszerzenie czynnego prawa 
wyborczego.

I co do zasad także, wedle jakich rządzone być 
mają pojedyńcze wydziały mmisteryum, i co do wiel­
kich zadań, jakie w każdym załatwić należy, panuje 
zupełne porozumienie pomiędzy wszystkimi członkami 
obecnego ministerstwa. Rząd nie wdajt się jednak już 
teraz w szczegóły, ponieważ czynem zamyśla urzeczy­
wistnić, coby w programie miało tylko wartość obie­
tnicy.

Wielkićm jest zadanie, podjęte przez nowych do- 
radzców korony, i wielkiemi są trudności, jakie im stoją 
na przeszkodzie, le trudności jednak pokonywać będą 
ową nieugiętą odwagą i oporem nieustannym, które po 
legają na czystćm sumieniu, jasnój woli i nieskazitelno­
ści publicznego działania. — Wiedzą oni, że wolno im 
przytóm liczyć na uczucie austryackie, żyjące w milio­
nach serc , a sami dla dopięcia wysokiego celu swego 
użyją prawnych prerogatyw władzy rządowój w całej 
pełni, żądając zarazem bezogródkowego i ofiarnego po­
parcia wszystkich organów administracyjnych.

Tak tedy uda się wspólnemu działaniu organów 
rządu, konstytucyjnych ciał reprezentacyjnych i całej lu­
dności kończyć równie ważną jak mocną budowę kon 
stytucyjną, która połączy niebawem szczęście i dobrowol­
nie wszystkie ludy tój tu połowy monarchii w wesołój 
i owocodajnej pracy państwowćj.“

i
ANGLIA.

* Członkowie konferencyi w sprawie morza Czarnego 
odbyli znowu dnia 3 mb. w urzędzie zagranicznym posie­
dzenie, które przeszło pięć godzin trwało; poczóm kon- 
ferencyą znowu odroczono aż do końca przyszłego ty­
godnia. Mimochodem nadmieniamy, że, jak już wia­
domo, i na tern posiedzeniu n e było reprezentanta 
francuskiego i że p. William Stuart prowadził proto­
kół. Konserwatywny dziennik wieczorny Globe zwraca 
jeszcze uwagę na to, ze posiedzenie konferencyi me mo­
gło się odbyć minionego wtorku z powodu słabości 
lorda Granville, nawiedzonego pedogrą, że tenże jednak 
dnia następnego był już o tyle znowu zdrowszym, iż 
uczestniczył na radzie gabinetowej w Bowningstreet. 
Prócz tego zaznacza dalój dziennik rzeczony, że w obec- 

l nycii obradach gabinetowych nie bierze udziału trzech 
! ministrów: murgrabia Hartington, który po objęciu mi- 
’ nisterstwa do spraw Irkndyi udał się tamże, m.mster 

marynarki Childers, który z powodów zdrowia przedsię- 
weźdńe krótką wycieczkę morską i lord Halifax, obecny 
kanclerz, który wedle obiegających pogłosek obejmie
tekę marynarki, jeśli p. Chiiders takową złoży.

W tych dniach odbył stę w mieście Manchester 
wielki mityng tak zwanej National Reform-Union, w któ­
rym brali udział z czioukćw parlamentu: pp. Jakób 
Bright, Henry R chard, sir Wilfried Lawson, S. Allen 
i mm. Prócz tego byli obecni najznakomitsi członko­
wie stronnictwa nberaluego z Manchester i liczne de- 
putacye kilkuset stowarzyszeń filialnych Reform-Union. 
Mówcy niektórzy objawili pewne niezadowołuieuie z tego 
powodu że ostatnie zmiany gabinetowe wzmocniły ra- 
czój stronnictwo starych Wigów niż liberalne stronni­
ctwo ministerstwa; natomiast byli wszyscy zgodni w po­
chwalaniu polityki zagranieznśj ministerstwa, zasadza- 
jącój się na nitmięszamu się do spraw stałego lądu, 
a każde w tym względzie oświadczenie przyjmowało 
zgromadzenie hucznemi oklaskami. Pan Henry Richard, 
jeden z najznakomitszych reprezentantów tak zwanych 
dissenters w izbie niższej, oświadczył śród śmiechu ogól­
nego, że lubo osobiście jest przeciwnym kouskrypcyi, to 
jednak gotów jest głosować za prawem któreby owych 
ludzi, co pozostują w domu, by wymowne jisać arty 
kuły wstępne i siać niezgodę i podniecać do wojny, 
przed wszystkimi innymi brano do wojska, aby tam po­
kutowali za to, co sau i nabroiłi.

Mimo podobne objawy pokojowe przeprowadzonćm 
zostanie niebawem zapowiedziane już wzmocnienie an- 

l gielskićj artyleryi. Chodzi tu przede wszystkióm o uor-

ganizowanie sześeiu nowych konnych i 20 pieszych ha- I 
teryi. Korpusowi artyleryi przekazano już 3815 ludzi I 
a plan formacyi z odnośnemi rozkazami już został wy- j 
dany. I piechota i jazda powiększoną zostanie. W pie­
chocie 40 pułków doprowadzonych zostanie do siły 850 
a resztę do siły 600 ludzi.

Dziennik Daily Telegrap h z upoważnienia oświad­
cza, że wiadomości telegraficzne, iż jenerał Fleury i pan 
Conti udają się w misyi specyalnój do Anglii i że ce­
sarzowa Eugenia udała się z Chiselhurst na kontynent, 
są nieprawdziwe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ łI,oznafi, 10 lutego. Z powodu wielkiśj zawiei śnie­

żnej komunikacja z miastem naszem znowu przerwana. Ol 
doby nie doit liśmy już ani gazet ani listów, przychodzących ko­
lejami żelaznemi, korespondenayą zaś pocztami nadchodzącą o- 
trzymujemy bardzo spóźaioną. Na wszystkich liniach kolei że­
laznych, do Poznania wchodzących, stoją pociągi, które przed 
zaspami śniegu ruszyć się z miejsca nie mogą. I tak na kolei 
wrocławskiej stoją pod Czempiniem dwa pociągi; na linii gabeń- 
skiej stoi pociąg pod Bekiem; na linii starogardzkiej uwiązł po- 
c ąg pod Rokituicą. Również pomiędzy Szamotułami a Wron­
kami kołćj jest zasypana. Zarząd nasz pocztowy zawiadamia, że 
dopiero w niedzielę spodziewać się można przybycia pociągów.

— * Rozporządzeniem z dnia 3 b. m. zawiadamia jene- 
I ralny urząd pocztowy podwładne mu zakłady pocztowe o zmia­

na U regulaminu do pr.»wa o pocztach Związku północuouic- 
mieckit-go z unia 2 listopada 1867 roku. Ze zmian zasłngują na 
wzmiankę następujące: nart korespondencyjnych używać odtąd 
można również w miejsce listów towarzyszących paczkom; listy 
towarzyszące paczkom z podrninm wartości powinny być zam­
knięte tym samym lakiem i pieczątką, co pa zki de nich na-

! lezące. Na paczki bez podania wartości rozporządzenie to się 
¡' nie rozciąga, me potrzebują one wcale być opieczętowanemu, by- 
i leby zresztą dobize zamkuiętemi były. Biorąc iormularze do 

kart korespondencyjnych płaci się tylko za marki na nich 
przylepione. Za kurty korespondencyjne bez marek płaci się
cenę kosztów l.h wyrobienia.

— * O regdaj w południe pomiędzy 12 a 2 godziną popeł-
, niono w kasie korporaiiyjnćj tutejszej synagogi zuchwałą ura;
| tzieź. Kasyer, powióciwszy og dżinie 2 do biora, znalazł drzwi

otwarte wytrychem i 86 trUrow skradzionych z biurka. Konsta- 
blerowi p. Saudtuannjwi udało się jeszcze tego samego wieczora 
schwycić sprawcę w jego pomieszkaniu właśnie kiedy liczył skra­
dzione pieniądze. Był to ten sam , który przed dwuma laty już 
z spełnianych kradzieży w mieście naszem słynął. Po odsiedze­
niu kary rozpoczął dawne rzemiosło na nowo.

— * W Towarzystwie Praemyslowóm odbyła się w dniu 
wczorajszym, zwyczajna tygodniowa pogadanka, której przedmio­
tem byiy: h-zemiosła te, jakim się Bulący w Boznamu nie od­
dają, a które z korzyścią przez polskich rzemieślników, 
mogłyby być prowadzone. Pogadance tej przewodniczył p. Si­
mon. Ź dyskusyi w tym wzglądzie prowadzonej przekonano się, 
że z korzyścią w mieście tutejszym mogłyby być prowadzone,: 
pasamonictwn, jakiego rzemiosła moznaby było nauczyć się 
w fabryce Zeisiga w Wrocławiu;dalśj kuśnierstwo, szczot- 
karstwo, to karstwo i rzeźbiarstwo. Wszystkie te rze­
miosła, dotąd albo w małśj ilości, albo wcałe nawet przez ro- 
uaków naszych me prowadzone, przyniosłyby niewątpliwie zna­
czne »orzysci i wytrzymałyby konkurencją z rzemieślnikami me« 
noteckimi. Również handel drzewem budulcowym i do rożnych 
fabryk potrzebnym, dotąd przez nikogo z Polaków nie prowa­
dzony p.z.niósłby także znaczne kor/yści. Co do grzebiemar- 
stwa i przędzenia wełny — nie przedstawiają się wielkie korzy­
ści — zwmszczi co do tego ostatniego, jeśli na małą skalę mia­
łoby być prowadzone.

Na tem pogadankę tę, w którćj głos zabierali pp. Simon, 
Żuromsai, Krzyżanowski, Bogdański, Andruszewski,
J ewasińsk i, Kazido wski, Starnawski i Rudzki, ukoń­
czono, odkładając dalszy przegląd rzemiótł do następnego zebra­
nia się.

— * Od .Komitetu Domu Sierót Katolickich na Śródce 
otrzymujemy z prośbą o z zamieszczenie następującą Odezwę.

VI roku <848 założonym został w Poznaniu dom Sie­
rót Katolickich na Srodce, celem opieki nad uziećmi osie- 
¡oconemi w skutek chulery, kiora szczególniej wśród ubogiej lu- 
daośct straszliwe poczyniła spustoszenia. Z.rząd tego zanladu, 
j .ao tezjego dozórwewuęirzuy oduano S io str om Al iłosi ęrdzia. 
Najprzcw elebniejszy kuądz Arcybiskup gnieźnieński i po­
znański sp. ks. Leon Brzytuski raczył statuia przez komi­
tet ułożone poiwietdzić, , rzyjąC protektorat Bad tym domem 
w swojern i następców imieniu i wraz z Prz-świetną Kapitułą 
iuctropol.tal ą olitrować na własność dom po ki. ks. Filipi­
nach na Srodce.

Z te4o małego w początkash zawiązku rozwinął się z cza­
sem instytut utrzymujący 60 do 80 sierót aatoliek.ch z różnych 
okolic obu aichidyecezyi. Dzisiaj dla braku funduszów ograni­
czyć się luusiai instytut na wychowaniu 37 sierót.

Aby tik dobroczynna instytucya nmal utrzymać się i o ile 
możności zaktes swojego dziaianu coraz więcej rozszerzać mogła, 
niezbędną jest rzec.ą, aby fundusze zakładu się powiększyły 
a przedewszystkiem ustaliły.

W siiuem przekonaniu, że publiczność nasza podziela na­
sze zamiary i uznaje potrzebę takiego instytutu, zanosi niżej pod­
pisany k„mitet gorącą pi ośbę;

Am zwolennicy nas ego zakładu raczyli na ręce niżój 
podpisanych członków komitetu sziadac dobrowolne datki, bądź 
jednorazowe, btds to peryodyczne.

Vtzgłąd na to, ze dla wyznania ewangielickiego istnieją 
w Kiełkiem Księstwie P zna ss ern dwa domy sierót, a dla ka­
tolików nie ma zaimgo, ktorego przyszłość oyłahy zabezpieczo­
ną, że obuw ązhiem naszym jest ratować te sieroty o i zagłady, 
kaze nam się spodtiewać, ze Bzano.ma publiczuość żywy weźmie 
udziai w tej oprawi.-.

Poznań, 6 lutego 1871.
Komitet Duma Sierot Katolickich na Śródce.

Ks. Brzeziński. Ks. Stefanowicz, Biskup sufr. Ks. Ja 
niszeW iki. J ozef ntycielakl z Kobyiepula. Józef Miel 

żyrski z lana. S. ikiotty sędzia, rs. Raatz.
— * Radzie związkowej przedłożony został protest, który 

zamierza znaczme puuwyższyć wynagrodzenie za pod wody 
wojaku dostarczane. Zmi.aBt udzielanych dotąd 7 /j sgr za ko­
ma * unię ma być płacone wynagrodzenie dzienne za konia na 
cały czas znajdowania się podwody w drodze. Za jednego koma 
i dz eń wynagrodzenie ustanowione jest na 1 tal. 10 sgr., za 
karnego koma więcej nad jeduegc l tal. Brocz tego wynagro- 
dzonemi być mają właścicielowi straty, nie z jego wino poc..o- 
dz.ee, w koniach, wozach i pólszorkacu, koszta leczenia i utrzy- 
in w»nia chory. U kom itd.

— * Ku.s metodologiczny dla nauczycieli w tutejszym
i zakładzie giu bomemycn, mory co aws lata raz się odoywa, 

przypaua w b.tżącyui roku od 17 sierpnia do lt października. 
Aura ten jest urządzony dl. nauczycieli, którzy w szaoioch Siro- 
ich rn-ją dz eci głuchonieme. Zgiuolć się należy tlo 1 czerwca 
tb. prz z powiatowego lu pektjra szkolnego di królewskiej re- 
jenc-y..

— * Jeden z mistrzów krawieckich z Blska pisze do 
nas, pro ząc o radę i pomoc dla rzemieślników pul ¡kich, którzy 
w skutek konkurencji niemieckich rzeuiieśluizow oraz podwyż­
szonych podatków i zmniejszonej pracy podczas wojny znajdują 
się w opłakałem połuzemu — korzystać Zaś nie mogą z Towa­
rzystw pozyczaowycb, bo te b z poręczycieli z pożyczką im 
przyjść w pomoc nie mogą. Zipewue smutne to położeń e — by i 
z niego jeunak wybrnąć, na tu ule ma laućj i»dy, tylko tam, ■ 
guzie jednemu ciężko wytrzymać przeważną koukurencyą, sto- ! 
warzyszać się w adsu lun kilkunastu, aby połączonemi sitami 
czoło jej stawić. Takie stowarzyszenia rzemieślnicze polskie już 
istnieją; putnię izy inueini stowarzyszenie stolarskie w Warsza­
wie; siys-eiiśmy przytem, jeśli informacje nasze nie są mylne,
o zawiązać się mającem czemsiś podobuóin w Boznamu. Za- 
pewue stowarzyszenia tanie me w każdej miejscowości są mo­
żliwe, ale w każdej miejscowuści, w obec zwłaszcza zamówień 
ubiorow dla wujsaa, możliwe jest stowarzyszenie się do tćj 
jednej lub każućj oddzielnej pracy. — Na zło to więc, jak 
i na wszystkie inne p dobne, radzić nic innego nie możemy, 
jak wiązanie się i łączenie w stowarzyszenia, bo gdzie je­
dnostka zasłaba, tam w stowarzyszeniu z inueini wszystkim 

i potizeoom podoiać może. Broiekcyi prywatnych, jak tego do- 
’ maga się piszący do nas z Bisaa, nie zagradzamy, ale wywoły- 
j Wuc jej me możemy, bo taka protekeya, chućby najsilniejsza,
’ skutecznie złemu zaradzić nie jest w możności.

— * Na rze.z rodaków naszych we Francyi otrzyma­
liśmy od p. T. btablewskiego ze ozlacnciua tal. 20; ud pani 
T. ze składek z Ustruwa tal. 34 sgr. 20; razem w tym roku

i złożono tal, 223 sgr. i5
— ♦ Kalendarz Jutro, w sobotę dnia 11 lutego, Lu- 

£ cyus z »biskupa; w kalendarzu słowiańskim Świętochiuy,
1 VYschód słońca o godzinie 7 minut 27, zachód o godzinie 5 mi- 
» nut 2.

Dnia 11 lutego 1408 śmierć Jakóba Plichty biskupa wi-

leâskiego. — 1579 wjazd do Grolna Stefana Batorego. — 1646 
uroczysty wjazd do Gdańska królowćj Ludwiki — 1658 sejm 
nadzwyczajny.

— * Jako Curiosum styla urzędowego — i wreszcie jako 
smu ny wypadek, podajemy wam żywcem wyjęty artykuł z jednego 
z pism w zaborze moskiewskim wychodzących a prawdopo iobnie 
przetłómaczony znowu z dzienników moskiewskich. ,,D. 29 grudnia 
r. z. w okolicy Małśj Wiszery polowano na niedźwiedzia, w obe­
cności Najjaśniejszego cesarza. Wkrótce o godzinie pierwszćj 
po południu niedźwiedź wyszedł naprzeciw miejsca przez Naj­
jaśniejszego Cesarza zajmowanego i Jego Cesarska Moś raczyła 
ranić zwierza, który jednak przez linią strzel;ów przeskoczył. 
Stojący opodal Wielki Łowczy Najwyższego Dworu Włodzimirz, 
syn Jakóba Skarjatyn, pragnąc się upewnić czy niedźwiedź jest 
zupełnie zabity,_ ruszy! z linii za nim. Lecz zdedwo kilka kro­
ków postąpił, nieszczęśliwie o sęk się zaczepiwszy uoadł, a w tćj 
ckwdi w ręku będąca strzelba nabita wystrzeliła i nabój trafił go 
w grzbiet. Rana była śmiertelną i Wielki Ł iwezy Skarjatyn 
skonał, mając tylko czas przemówić słów kilka zwróconych do 
Jego Cesarskiej Mości, który raczył nie zwłoczniep ispieszyć do 
umierającego.“

No! żeby u nas ba i w Europie całćj, dziennikarz jaki, 
opisując coś podobnego, popisał testowa raczył — wygląd Toby 
to na szykanę — w Rogyi nietylko to uchodzi, ale tak 
być musi.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 9 lutego. Królowa zagaiła dziś 

parlament. W mowie tronowej powiedziano: Woj­
na, która dotąd się srożyła, rozpocząć się znowu 
może za kilka dni, jeżeli umiarkowanie nie usu­
nie przeszkód pokojowych. Anglia zachowała ści­
słą neutralność i wystrzegała się wszelkiej inter- 
wencyi, któraby nie miała widoków powodzenia; 
obecny rozejm pozwala się nareszcie spodziewać 
zupełnego porozumienia, jakie z bezp:eczeństwem 
i honorem obudwóch narodów da się pogodzić.

Królowa przesłała królowi pruskiemu swe 
powinszowanie, kiedy tenże przyjął tytuł cesarza. 
Wypadek ten świadczy o sile i niepodległości Nie­
miec i może jedynie przyczynić się do utrwalenia 
europejskich stosunków państwowych.

Mowa tronowa spodziewa się, że rezultat 
konferencyi utrzyma zasady publicznego prawa 
i ogólną politykę pod względem traktatów i z dru­
giój strony sprowadzi serdeczne porozumienie mo­
carstw w kwestyi wschodniej. Królowa ubolewa 
nad nieobecnością posła francuskiego na konfe­
rencyi.

Co do załatwienia na porządku dziennym bę- 
dącój kwestyi z Północną Ameryką ustanowioną 
została osobna komisya. Królowa ubolewa, że 
śledztwo o wypadek Maratoński jeszcze nie ukoń­
czone; postara się o doprowadzenie go do końca. 
Mowa tronowa podnosi przyjazne stósunki ze 
wszystkiemi cywilizowanemi mocarstwami. Nastę­
pnie przechodzi do spraw wewnętrznych i zapo­
wiada cały szereg projektów do prawa, a pomię­
dzy temi organizacyą wojskową.

Londyn, 9 lutego. (Izba niższa.) Cardwell 
zapowiada na czwartek projekt do prawa, doty­
czący organizacyi wojskowój. Przy obradach nad 
adresem gani Disraeli słabość rządu i że tenże 
w kwestyi morza Czarnego radził się Prus, nie- 
sprzymierzeńca. Gladstone broni polityki rządu, 
neutralności i nieinterwencyi. Anglia prosiła króla 
pruskiego, ażeby nie bombardował Paryża. Mini­
ster odwołuje się do zaufania izby. Adres przy­
jęto-

— (Izba wyższa.) Przy rozprawach nad 
adresem gani Richmond niektóre ustępy mowy 
tronowej, mianowicie zebranie się konferencyi bez 
Francyi. Granville oświadcza, że rząd przestrze­
gał ściśle neutralności. Francya przyzwoliła na 
zebranie się konferencyi. Uchwały konferencyi do­
piero po zakończeniu wojny zamienione zostaną 
na traktat. Granville zawiadamia, że mianowano po 
5 członków komisyi celem załatwienia nieporozu­
mień angielsko-amerykańskich. Adres przyjęto.

Darmstadt, 10 lutego. O godzinie 5 mi­
nut 35 z rana silne, 4 sekundy trwające, z dołu 
do góry idące trzęsienie ziemi, po któróm o go­
dzinie 5 rninot 45 nastąpiło słabsze trzęsienie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Nakładem M. Leitgebra i Spółki wyszło w tych dniach 

dziel > p ud tytułem: Oer h. Kirchenvater PHrusvaa 
Bavenna Chrysologus nach den neusten Quellen darge- 
stellt von Florian v. Stablewski Doct ir der Theo ., Rel.-Lehrer 
am kgl. Gymn. zu öchrim —- o którćm obszerniejszą wzmiankę 
do przeglądu literackiego odkłidamy.

•hlćj w W. Bis. I Prusach Zn.
•hodaleh, obejmujący krótki ry« historyczny sceny poiskićj 
w tych prowincjach aras usiłewai w celu postawienia teatru i 
sceny poiskićj w Poznaniu. Dstełko to, dwa arkusze druku ob»j- 
mtyące za wióra wiele traf.iych uwag co do obecnego stanu sceny 
pofiaićj i krytyki teatrainćj, ze wsględu na ce pomówimy 
wkrótce o nieui na innćsn miejseu pisma naszego. Całe dziełko 
to wraz z dodatkiem kosztuje 15 sgr.

— * Przyj selela Uzi eci I Młodzieży, wyda­
wanego w Poznaniu przez Jozefa Chociszewskiego wyszedł 
numer 2 i zawiera Którego świętego szczególnie dzieci o przy­
czynienie się do Bogi błagać mają? (z ryciną ś Jozefa). — Na 
co wyszedł biedny uczeń? powiastka Chmielewskiego. — O dziel­
nym wachmistrzu Jaszcz ddzie z czasów Ks. Warsztwikiego (z 
ryciną; — Różne gatunki kur (z 2 ryciuami). — Tanie książki 
po 1 sgr. sztuka. Zagadka, za którćj rozwiązanie nagroda, 
ale tylko dla tych, którzy Prz. Dz. trzymają. Numer ten za- 
Wiera 4 ryciny. Zapisywać można to pismo na wszystkich pocz­
tach za 5 sgr. 9 fen. ćwieićrocmie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
daia 10 lutego.

HOTEL RZYMSKI. Abrachamowski z Berlina, dyr. Gralenow 
z Drezna i dr. Korek z Wielenia.

MYLlUoA HOTEl, DREZDEŃSKI. Hortschański z Zgorzelic, 
Morzycki z Kopydłówek, Striegnitz z Wrocławia, Oeisoer z 
Berlina.

SlEtiNA HOTEL EUROPEJSKI. Drwęski z Starkówca, Ilen- 
niug ze Szczecina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
Poznań, 10 lutego. Mąka pszenna nr. Oil S%— 

i 6’/« tat, mąka rżana nr. O I 1 »•/«—8‘Zł tał, piać, ca cant, ba* 
t akcyzy.
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Wiadomości giełdowe.

Oletda ¡»szaaMT#, 10 lutego. 
3% % listyPoznańskie stare 3% % listy »astuwne — tal, płac. — 

Poznańskie nowe 4-% listy zastawne 83% tal płc. — Pozn. 
listy rentowe 84% tal. płc — Pozn, 4%% obliaacye pow — 
żad. — Akcve banku prow. pozu. — płac. — Banknoty polaki— 
79% tal żąd. — Akcye poznać, banku reałco-kredytowego — tal 
płac. — Komuny — tal płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 98'/4 żąd

£yto: wypowiedz. — węcpli, na luty ¿9%. luty-raa- 
rzec 49*/15 marzec-kwiecień —. na wiosnę 50*/«, kwiecień- 
maj —, maj-czerwiec 61’la tal. pł.

Okowita: (z beczka) wypowied. 12000 kwart, na luty 
15. marzec ’5'/e, kwiecień 15% a, maj 15%, czerwiec 16’,„lipiec 
16%, w mibjscu bez beczki 14% tal. płacono.

Rent, papier. (4'/te>r) 84 nłac. Losy z r. 1854 /4%) 71% płac. 
Losy kredyt, s r. 1858 88% płac • Losy z r. 1860 (5°',' 77’/« 
rłac, Losy z r. 1864 (4%') 663/« płac Poiycs. w srehr, . r 
1864 (5%) — »łacono. Rosyjska pożyczka prosa, s r 1864 'M/„| 
117'/, płac. Rosyisfe. - polsk. - obiis -karb <4% 69% żądano. 
Polak, certif. Lit A po 300 złp i5° 8) 92 t łao. dto cząstki po 
500 złp. /4%) 101% żąd Polak listy zaat. 8 em. w ra U 7O’/„ 
płac. Listy likw 68' , płac Włoska poż. /5%) 55—4’/ płac. 
Rumuńska pot. (8%) 88'/4 płac. Rumuńskie nbiig. kolei (7%%) 
48% — 7’/g płac Turecka poż. 41% płacono. Amor. poż.
(fi<%) 96% płac t&OT® ket»’łei^ « Kol. mied. ’31% płac.(«« . „ .
Gal-Karóla Ludwik lOOj—100—lOOj płc. Anstryscko Krancusk.

Nadesłano.

Ceny îarg-owe
wmieście Poznaniu. 

Dnia 8 lutego 

szefelPszenicy pnjsnöj, 
średniej

» pośled. 
Żyta ciężkiego

średniego 
• pośledn. 

Jęczmienia wielk.
« drobn.

Owsa
Grochu do gotew. 

‘ na paszę
Rzepin zimowego
Rzepiku zimowego
Rzepin latowego
Rzepiku latowego
Tatarki
Perek
Wyki
Lubin, żółty 

• niebieski

po 84 int.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

€'e i » m .

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. BßT. fe tal. 3 irr. ba. ul •sgr. fen

3 2 b 3 —r- 2 27 6
2 25 _ 2 22 6 2 20 —
2 17 6 2 15 — 2 ¡0 —

1 29 6 1 29 3 1 28, 9
1 28 6 1 28 3 1 27 6

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — —- — —

1 — — 29 6 — 29 —

— — —
-A — — — — — •-

— — — — S— — —■ —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — —

— — —
— — — — — — — — —
— — — — —

. __ — — — —
— 1 — — 1-Koniczyny białój

Giełda berlińsifes», 8 lutego.
Papiery spekulacyjne były dziś zaniedbane i słabe, obrót

zaś innych papierów był stósunkowo bardzo ożywiony.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 98 płac.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 98’/. płac. ObL pstwa (4%) 79% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119% żąd.

List zastaw, i Z&chod.-prusk. (3%%) 73 płac, dto (4%) 
79 płac., dto (4%%) 86’/8 płac. Pozn. nowe (4%) 84 płac, 
List rent Pozn. (4%) 84% płac. Prusk. (4%) 85% żąd,

® siary sagracie&t Anatr. rent. srbr. (4%%/ 55% płac.

206% %—’/<—6 płc. Warszaw.-wiedeńsk. 61% płac lid.
Austryackie kredyt, mob 187’/, 8%—7% płac Poznaós prow. 
102 żąd. Szląsk. stów bank. (4%) 116 płac. Certyf. hi-• 
Hubnera (4%%! 94 żąd, Hansem. (4%% 91 płac Henkel 
(4% %) — żąd Meining. (4%%) — płac.

Surg gotówki t pS«®. Frdr. pruskie 113% płac lir 
311% żąd., sawereny S. 24% płc., nap. 5 13 płac., półimwr 5 
16% płac , doli 1. 12 płac Złota w sztabach funt, celny 464’/, 
płac Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacano. Austr.-bankn. 81% płac, Rosyjską banka. 79% płac. 
— Bys&oHts h&nkows 5

Pszenica: per 1000 kilo w mieiscu 60—78 t»L wedle 
jakości żad., pr. 1000 kilo na luty i luty-marz. —, kwmaj 77% 
żądano 77 płac.;, maj-czerw. 78, erwiec lipiec tal. płacono. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 51—15 tal. wedle jakości żą­
dano; polskie 52%—% pośl. 51 tal. z kolei płacono; na 
luty i luty-marz. 52%, marz-kwiec. —, na wiosnę 53%-- %, 
maj czerw. 54'/,—54, czerwiec-lip. 55 tal. płacono. Jęczmień: 
per 1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. wedle jakości żądano. 
Owies per 1000 kilo w miejscu 37—52 tal. wedle jakości 
żąd., pośl. polski 40-41%, marchijski 44%— 45, pomorski 
45%—47% tal. z kolei płac., na luty i lnty-marzec —, na 
wiosnę 48 tal. żądano. Groch: per 1000 kil. do gotowania 
53—62 tal, na paszę 47 52 tal. Rzep: pr. 1000 kilo — 
tal. Rzepik: — tal. 01 éj rzepiowy: ptr ICO kilo w miej­
scu 29 tal.; na luty i luty marz. 287, pic, marz, kwieć. — tal. 
Ol éj 1 niany: per 100 kilo w miejscu 24 tal. Oléj skalny: 
per 100 kil. w miejscu 16% tal., na luty 157,, luty-marz. 14”,» 
taL plac. Okowita: per 100 litr, po 100°-o = 10 090% w 
miejscu bes beczki 16 taL 19 sgr. płac.; na luty 17 tal 6 sgr., 
luty-marz. 17 tal. 4—5 sgr,, marz.-kw. —, kw.-maj 17tal. 18- 
20 sgr., maj-czer. 17 tal. 23—24 sgr., czer.-Lp. 18 tal. 2 sgr. 
taL płacono.

Olełtta 9 lutego.
Pszenica: spokojnie; na wiosnę 77%, maj-czerwiec

78% tal. Zyto: spokojniej; u» luty-marzec 53, na wiosnę 53’/,, 
maj-czerwiec 54 tal. Groch na luty — tal. Olej rzepio- 
wy bez handlu; w mi-jscu 29%, na kwiecieó-maj 29, maj- 
czerwiec —, na jesień 27 tal. Okowita: stale w miejscu 
16%, na luty 16%, na wiosnę 17% tal, maj-czerwiec—. O • ćj 
skalny w miejscu — taL

Walne zebranie Towarzystwa 
ipożyczlktmego w 
nle odbędzie się w niedzielę d. 18 
hm. o g dżinie 1 '/2 po południu w po­
mieszkaniu iendanta. (678),

Zarząd.

Seliundaner znajdzie miejsce 
iako elew w aptece w ¿*o«slecwę 
roczny dochód 80 tal. (664),

Weiss, aptekarz.

Gdy 31 stycznia tak mała liczba 
wyborców się zeszła, iż nic uchwalić 
nie było można, zmuszonym zostaje 
podpisany komitet wyznaczyć jeszcze 
jedno zebranie Ba disień 68 lu­
tego 6 godzinę wieczorem w lokalu 
p. Pawlickiego w JSłydgosBeasy, 
na które wyborców powiatu bydgo­
skiego, celem porozumienia się, jak 
najusilnićj zaprasza. (584.)
Komitet wyborczy powiat«

bydgoskiego.
Ulatowskl.

Dla dam lub młodych wdów.
Pełnomocny admE/Bistpator <SóJsr,

z rocznym dochodem 3CO3 ta!, zamożny, 31 
lat mający, bardzo przyjemnego wejrzenia, 
wykszt.-ł-ony, szuka małżonki z niejakim 
majątkiem. Damy, chcące rzeczywiście pójść 
za mąż, raczą swe adresy sub C 44. prze­
siać do dalszego przesłania do dyrektora 
Hersch we Wrocławiu, Sehweidn.uer- 
stadtgraben No. 8. (558)

Fetroleowe ojliadrj
sztuka po 1 sgr., tuzin za 7‘ 3 sgr., przy 
odbiorze 10 tuzinów za 6% sgr.

JT. Colin,
(641). Rynek 85.

Parceque on n’as pas, dans cette ann e 
des fleures de Paria, jaie des Fieures de 
Vienne, de Dresde et de Berlin, au bon 
marchés. (679)

La Fabrique de Fleures, vis-à-vis Hôtel 
de France, S3. Kiseaza.

Bardzo piçkny smaczny ryi £>o 1% i 2 
sgr. font i oleca

po 13/.| 
[649J.

Nakładem księgarni ŁutSw. 
]>flerzbaclia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan Mazepa.
Jak zazwyczaj i w tym roku roz

)ocznę znów kurs w rachunkach, w
orowadzeniu książek (doppelte Buch- 
uhrung) i korespondencyach kupiec- 
lich, jako tćż w języku francuskim 
Chcący w takowym brać udział ze- 
chcą się zgłosić do podpisanego.Jlerzhach,

nauczyciel, św. Marcin No. 46

Błogo skutkująca Revaiescióre du Barry. — Nędza, oszu­
stwo < gromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te- 
w usunięte zostały przez użycie Revalescióre do Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skute­
czności Revalescióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar­
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
ćwudziestoletnióm bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuj s się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalesciere 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zarę
że Jego Świątobliwość przy każdym iobiedzie spożywa jedeu jśj 
talerz i nacbwalić się nie może błogich jój skutków. (Korespon- 
dencva z Gazette du Midiz). — W licznych przykładach cier.deneya z Gazette du Midiz). — W licznych przykładach 
pienie trwało bardzo dłu.o od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukeya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwi iść nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy,,głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze 
mienności, osmutnienie, spleeu, sła ość ogólna, ochromienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowania, de- 
uzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak od 
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek lecząeo-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/. funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tsl. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva- 
esciàre Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 fibżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 t&s. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowsisa ulica; Félix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowsśtt aliea; J, C. F. Neumana & syn 61 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 34 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
80 Markgrafenstr., Barry du Baarry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Casse 8; w Frankfurcie n. M. iO Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Rathannenstrasse; w Potntn ln n Elsnera; w Lipsku: 
n Teodora Pfitzmann, liweiauia nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwart, Edwarda Gross, Gustawa Scnol 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Aitenburgu w Saksonii u 
R e b s k’ego, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznir o g 
A. S c h o i t z i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą po­
cztową lub zaliczką.

Tygodnik Wielkopolski
czasopismo Bankowe, literackie i ar* 

tystyeme.
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., j, 

wszystkich urzędach Związku północno-niemieckie. 
go 18 sgr. 9 fen.

W pierwszych numerach Tygodn. Wielb«, 
polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych rozprj, 
wę naukową dra Libelta „Mieszkania nawodne przedhj, 
stor» czne“, powieść W. Skiby „Pod jednym dachem" j 
Pauliay z L. Wilkoćskiej „Wspomnienia“. Oprócz po, 
wyższych prac szerszego rozmiaru, Tygodn Wiej. 
Ikopolmki zamieszcza pod stałą rubryką życiom 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące Słowańszczyzji 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespndencjt' 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szczeg( 
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i mono, 
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wielkopolskich.

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Tyg«. 
dnłli. Wielkopolski rozpocznie druk utworu 
autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysława jj). 
zinskiego, a obok nićj przekład jednój z najznakomit 
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicza, literacki; 
W. Pizyborowskiege, historyczne X. Gh... i XiędzaPoi. 
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznane; 
wielkiój wartości literackiej i naukowój listy 
Pługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmichoę. 
sklej, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzycznej 
Dembińskiego. M. Hertza i K. Połczyńskiego przygód 
wane są do druku.

W miarę wzrostu prenumeratorów ’Tygodn||i 
Wielk4»g»»iisUi zamieni się na czasopismo lllu.| 
strowiwe, ku czemu ma już przyrzeczone ła 

rzewodnictwo artystycznćj części ze strony p. Walereg a‘ 
liasza. E. Galller.

Osiedliłem się wTrzeiMcsamie.l .’rsM wykształci ny obeznany dobrze z różnemiOf namowszćj konstrukcyi aparatami, poszukuje
lekarz * |miejsca. Bi ższa wiadomość pod Kt R. po-(676), Lte restante Poznań. <592)
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Na probostwie w ft.-aer«Mi8iSe 
pod Pleszewem będą stawiane dwa 
isoue feudyn&i g«SiMtil&«r- 
cse. Publiczna submisya tćj budo­
wli odbędzie się (Śnili luic 
go rb. o 2ej godzinie po południu 
w miejscowćj plebanii, gdzie tćż ko­
sz orysy i warunki przejrzane być 
mogą. (648),

Bs. ©Is^ewsM.

Izydor BSmscIi
Kisioaą

Magdeb. kapustę
poleca (677),
J. N. LeHgcbcr.

>asS<ma

Ogrodraib. hezżenny, wolny od 
wojskowości, mogący wierzytelnemi 
świadectwami udowodnić dobrą znajo­
mość swo ego zawodu, mianowicie w 
chodowaniu drzew owocowych i kwia- 
tów, również i moralne prowadzenie || 
się, znaleść może od 1 marca r. b. 
otwarte a rod każdym względem ko­
rzystne miejsce w obszernym ogro­
dzie plebańskim w Slawgsie pod 
Kłeckiem. (511),

Machiny do szycia
Pollacka. Schmidta i Sp. 

wr największym wyborze
poleca

1, z Pawłowskich Kaafmann,

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
W&reiSoillŁ, kawaler, wolny od wojsko, 

wości, poszukuje miejsca zaraź lub od 1 mali 
marca. Bliższa wiadomość Lemański 
w Rososzyoy pod O/obokim.______ (674)

Polak, bez

ie V 
MŹIOgroilnlfe, Polak, bez familii, który

pełnił obowiązki w największych ogrodati 
tu i za granicą, co może świadectwami a>UJ 
dowodnić, życzy sobie przyjąć miejsce żarn 
lub od 1 kwietnia pod adresem Dominia« I 
Lgóir pod Żerkowem p. Wllfeano. 
wleź. (652)

pel 
i pol 
lém

■w ï ’oznaniii, 
Î8*lae Sapleáyóskl W®. la.

i8ó3 la nagroda 
1869

1869

Amsterdam. Pilsno. Aittenberea.

Aukcya tryków
w Dçbowéj

ibl

pda
irai

koniczyny
i imae nasiona i iri&wy
puje po najwyższych cenach

Manasse Werner,
W. Garbary 17. g(5~>8).

Organista.
bezżenny znajdzie miejsce od ś. Woj* 
ciecha w Lutons«.u pod Pnie­
wami. (55u),

ku-

Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje 
przedpłatę »a dzieło:

Pamiętniki autora Czarnej Ks ęgi
od 1848 do 1870 v.

(Dalszy niejako ciąg „Pamiętnika więźnia stanu.“)
Pamiętnik ten wyjdzie w 3 tomach, każdy tom najmniśj po 

20 arkuszy ścisłego druku w wielkićj 8ce, format „Czarnćj Księgi1. 
Każdy tom tworzący odrębną dli siebie całość, wychodzić będzie 
z osobna a mianowicie:
Tom I dnia 1 stycznia, tom II dnia 1 kwietnia i tom III dnia 1 

czerwca 1871.
Każdy tom pre.iUSMerowae można a wso­

bna no cenie przedpłaty S złr. Fresaunsernjąey 
zaś wszystkie 8 tomy nar»», płacą tylko 5 zlr.

Po ukończeniu druku, cena dzieła znacznie zostanie podwyż­
szoną. .

Prenumerujący powyższe dzieło raczy oznajmić, czy sobie ży­
czy takowe otrzymać od osoby, na ręce którćj złożył przedpłatę, 
czr tćż wprost od autora.

W aptece Sztenzigera 
w Wrocławiu

znajdzie sehundoner wyżsaj
miejsce jako elew. __ (556),

Ucznia do handlu poszukuje
[6401. 0, F. Schuppig.
I'eznla z dostatecznemu wiad mioś- iam 

szkoluemi przyjmie handel materiałów piś
miennych, alfeuidy i galanteryi

Antoniego Koso,
(440) w Rozuauiu, w Bazarze.

Frankf. loterya.
Ciągnienie III klasy d««ia 15 b ni. 

CJłsiwMta wyg;r. 85 IKîO ÎS.
Omówienie losów tejże klasy musi u j- 

pézniéj być do 14 to. vm, uskutec-uione.
PJany i listy ciąguieó bezpłatnie (668)

Nowy Uîantov loter.
JS. |jltttiauer9

Wilhelmnwski olać i7.

Jasiona
do inspektów polecam w nsjlepszćj świeżćj jakości po jak najtańszych ce­
nach. Wykazy (18 Bocznik) są bezpłatnie na usługi. (279),

Handel nasion Menryka Mayer,
ogrodnik artystyczny i zakładów,

PoznnA, Fryderyków «ha «1. 8Sa naprzeciw_ banku prowinc.

Zeszyt '
H

LLlkjA&,tJX
za miesiąc styczeń, zawierający wstępny i pięć pierwszych nume­
rów (9 arkuszy ścisłego druku) jest du nabycia w ekspedycyi „Dzien­
nika Poznańskiego“ i we wszystkich księgarniach po cenie 5 sgr.

wjskek zupy Liebiga, w wakuum robiony, 
zastępuje, rozpuszczony wedle przepisu w mleku, niemowlętom jak naj­
zupełniej pierś matki; w piwie, w musującej w«dz e, kakao lub raieku za­
żywany, jest dl, (l«»ro«iłyeli najwta*»w«ilejsz:y«n a przy tćm noj- 
poży wnirjazyni pnkarme n, i dia tego gorąco do polecenia mianowicie 
w cierpieniach żołądkowych, braku krwi, w rekonwalescencyi, błędnicy, bra­
ku sił. ____ [656

Sa/ad w butni ach à % funta po 12 sgr. ma w l‘nziiisniu 
Apteka pana A_. l-*iułila,

uarożn k Star-ao Rynku i Szerokiej ul.

najpięhniejszćj bielizny
dostarcza w jak najkrótszym czasie

Fabryka bielizny i przedmiotów negliżowych

A. z Pawłowskich Kaufmann,
Plac $apii»żyńsl*ł Hic, la

Haasenstein & Vogler. — Breslau.
Ánnoncen-Expedition.

Leipzig,
Markt 17, Königshaus.

Wien,
Neuer Markt II.

iiamhnrg,
Neuer W allSÜ.
Zürich,

Elsassergasse 1.
Bresian,

Ring 52.

FranMart a.
Gr Gallusstr. 1.

St. Gallen,
Ob. Grabenstrasse 12.

Köln,
Hochstrasae 24.

Berlin,
Leipzigers«. 46.

Genf,
Rue de Commerce 9.

Dresden,
Augustuastrasse 6.

5!., Basel,
Steinenberg 29.

Stuttgart,
Kronprinzenstr. 1 B.

T

Wir übernehmen die Besorgung ^on Annoncen für alle hiesigen, sc 
stirenden i^eitun^en, Wehblätler, U«Mrwbiit her, Ka! 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile binweisen zu dürfen, tfelcl

sowie überhaupt alle sonst exi- 
ileisder &c. und glauben bei

Veranlassung auf die grossen Vortheile binweisen zu dürfen, Reiche dadurh entstehen, dass man 
die Inserate nicht direct an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich wserer Vermit­
telung bedient: «...

Vermeidung aiier W eiiiäufigfeeiten (Zeit- und ftluhe-Krstta- 
rung). — 'N®ransc8it&«e muthmasslicher Inscrtion»iiOHten, — ln- 
entgeitli^ 1« s Vervielfältigung eine» einzigen ,Vfcauu»eri|it» f-r 
die Bentks^vaxig mehrerer oder vieler Leitungen ece., — Ueber- 
setzungen der Anzeigen in alle fremden {Sprachen, — ¡Prompte 
Lieferung der filelege, — Kosten-Ersgiaruug durch Vereinfa- 
chuisg der Abreehsswwg und %ahlung, sowie entsprechende Ver- 
gnnstignngen, — FranhiHe Zusendung unserer fiBriefe, fificeh- 
nutagen und Belege.

Nakładem i czeionka-ai Ludwika Merzbacha « Poznaniu.

pod Wąbrzeźnem z Prn^ 
sach Zachodnich jas{

dnia 25 lutego 1871, w południe o 1 godi 
34 tryków Eambouiiletów pełni 
krwi dających czesankę. (97

IBesiiilg.
Dom. Gorazdowo sprzedajmy!.j

drzew« sæcæepewe suche¿¡ 
oraz porządkowe. __________ (675),

Sprzedaż drzew
W ltsie lrdnogórshim 

stacyą pocztową Wierzycami sprze 
ją leśniczowie Hiayer i Bianzel codziei 
nie rozmaite drzew» budult 
we i egittłewe jako tćż rozma 
gamnki sosoowyeta drągów^ s 
oraz suche soinowe deslii»

W fobotę, dnia 11 bro. odbędzie się »¡J 
kału moim przy ulieyr t*óIwlej«l*«J 
pod aro i i

zabawa kółkowa, [ri
na którą uprzejmie zapraszam. (680],

M. l&wiersk.a>
Jutro, w sobotę) 11 lutego

wieprzowe nogi
A (.ElHbelne) “678j- 

1 piwo z beezul przy Półwiejskiśj
No-8 “ W. A. Łnrii

TauberaEmilit
Teatr lodowy}

W piątek, 10 lutego
Nadzwyczajne wielkie 

przedstawienie
(bez palenlt, tytosiln).

Na bentfis panny Maryl
Po raz pierwszy z nową dekoracyą:

Weg dur. h’g Feuster.
Po raz pierwszy: Othello in Kyritz (Q 

retka).
Ba let: La Linda g gat&na. — Grand ?°j 

teeq-ie Pas de deux itd. , .** i
ySF* 7 a to przedstawienie będą o80”Wzov 

bilety dzienne wydawane, które mają 
lyiko na ten jeden dzień. y,,

_____ »■ »yrekeya. (6^.^

Teatr Polski. j
W sobotę, dnia 11 lutego 1871. , 7 , 

•* o raz drugi '^6 ;a'Vi

Frufru.
Komedya w 5 aktach.

W niedzielę, dnia 12 lutego
w teatrze latowym

Po raz pierwszy

Rewizor z Petersb
Łecłi Nowakowi

[6»1], dyrektor.
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